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r0botnicz0 - chłopskiego 

_w walce o pokój i socjalizm 
Wspólna narada Biura ·polityc;znege 

KC PZPR i Prezydium NKW ZSL 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ-PARTII ROBOTNICZEJ 
WARSZAWA (PAP) - W dniach I 

26 września i 10 października br. 
odbyła się wspólna narada Biura 
Politycznego KC PZPR i prezy­
dium NKW ZSL, w której wzięli 
udział z ramienia KC PZPR tow. 
tow. przewodniczący KC PZPR -
Prezydent Bolesław BIERUT, 
sekretarz KC - premier Józef 

nikających z sojuszu robotni­
czo-chłopskiego na etapie budo 
wy podstaw socjalizmu. 

Przedstawicrele Zjednoczonego 

ROK Ili (VI) -A~--. NIEDZIELA, 15 PA2DZIERNIK.A 1950 ~OKU 284 
Stronnictwa Ludowego stwierdzili 
konieczność pogłębienia pracy ide 
ologicznej w szeregach aktywu w 
oparciu o całokształt bojowych 
doświadczeń chłopów pracują­
cych i k1asy robotniczej oraz ubo 
jowienia szeregów ZSL w bez· 
kcmpromisowej walce z kułac· 
twem i wszelkimi iw.rogimi ele· 
mentami, które działają na rzecz 
imperialistów i podżegaczy . wo· 
jennych. 

~-------------------------------------------------

Hill er owski • siepacz Cyrankiewicz, sekretarz KC 
wicemarszałek Sejmu Ro· 
ma.n Zambrowski, członek Biura 
Politycznego - wicepremier Hi­
la~ Minc, członek Biura Polity­
cznego - podsekretarz stanu w 
Prezydium Rady Ministrów - Ja 
kub Berman, sekretarz KC 
Edward Ochab, sekretarz KC 
Zenon Nowak, zast. członka Biu­
ra Politycznego - w.icepremier 
Hilary Chełchowski. Z ramienia 
NKW ZSL w naradzie uczestni­
czyli ob. ob. prezes ZSL - mar 
szalek Sejmu - Władysław Kowal 
·ski, prezes Rad y Naczelnej ZSL­
członek Rady Państwa - Józef 
Niećko, wiceprezesi NKW: mm1-
ster Wincenty Baranowski, Ste­
fan lgnar i Czesław Wycech oraz 
sekretarze NKW: Aleksander Ju­
szkiewicz, Kazimierz Bana.eh i Jó 
zef Ozga - Michalski. · 

- sprawca zburzenia Warszawy_ 
pod opiek~ Rza.du Jego ·Królewskiei Mości W . tym celu należy wielokrotnie 

wzmocnić powiązanie aktywu 
ZSL z masami małorolnych i śred 
niorolnych chłopów, aby w ra­
mach sojuszu robotniczo • chłop­
skiego, pod przeiwodem PZPR i w 
ścisłym współdziałaniu w terenie 
wzmóc ich udział w walce z wro 
giem klasowym i w budoiwłe pod· 
staw socjalizmu w Polsce. 

Rząd RP protestuje przeciwko odmowie wydania sądowi' polskiemu 
kata Warszawy generała policji, SS-owca Heinza Rheinefartha 

W'ARSZAWA (PAP). - W dniu 
l<l bm. Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesłało do Ambasady 
bprtyjskiej w Warszawie notę nastę 
pującej treści: 

Ministerstwo Spraw Z:igranicz·· 
nych przesyła wyrazy szacunku Am 
basadzie brytyjskiej w Wat'szawie i 
ma zaszczyt zakomunikowac~. że bry 
tyjskie władze okupacyjne w Niem­
czech odmówiły wydania Polsce 
gruppenfuehrera SS i gen. policji 
RHEINEF ARTH Heinza, jednego z 
dowódców hitlerowskich, który po­
nosi główną odpowiedzialno§ć za 
:zniszczenie stolicy P olski w czasie 
! po powstaniu w roku 1944. 

O odmowie tej zawiadomił Polską 
Mis)ę do spraw zbrodni wojennych 
w Bad S~lzufleo Ałlied Liaison 
Branch pismem z dnia 24 lipca 1950 
roku. 

Stanowi. to nowy fakt arbitralne­
go i iaskrawego pogwa\eenia przez 
władze brytyjskie zobowiązań mię­
dzynarodowych, przyjętych przez 
Rząd Jego Królewskiej Mości w za­
kresie ścigania i kal'a.nia zbrodnia­
rzy wojennych. W związku z tą od­
mową, ktćl'a ze względu na cizyny 
zarzucane Rheinefarthowj nada.ie 
szczególnie poważny charakter tej 
8J)rawje, Min!isteI"stwo Spraw Zagra­
nicznych stwierdza co następuje: 

po zniszczeniu stolicy P olski. rozle­
głe rumowiska i zrównane z ziemią 
dizielnice rzucają oskarżenie pr2:e­
ciw sprawcom tej zbrodni. 

J edynie ofiarny wysiłek i wy­
tJ'waly trud całego narodu polskiego 
umożliwiły przywrócenie życ:a sto· 
licy oraz odbudowę i budowę n o­
wej Warszawy w takim tempie i z 
takim rozmachem, że zmusza to do 
sa:acunku ~ uznania nawet CtZYJ)niki 
wrogo nastawione wobec przeobra­
żeń społecznych w Polsce, będących 
tej odbudowy gł6wnym natchnie­
niem. 

Plan hitlerowski zmierzał do wy 
mazania z mapy milionowego mias­
ta. Główne zniszczenia były dzie­
łem systematycznej akcji przepro­
wadzone.i już po powstaniu - do­
my były palone i wysadzane w po­
wietrze jeden po drugim, a ludność 
wYWieziono do obozów koncentra­
cyjnych lub na r oboty przymusowe 
do Niemiec. 

Zb'r-Odrtic;z.ą tą akcją m. in. kiel'o­
w~ł bezpośrednio i wydawał odpo­
wiednie rozkazy wykonawcze grup 
penfuehrer SS i gen. policji Heinz 
Rheinefarth, jako dowódca tych je­
dnostek należących do IX armii nie 
~ckiej, ·które dopuściły się zbro­
dm mordów ludności cywilnej, pod 
palał.Y i wysadzały w powietrze dom 
po domu w W~rsz;lwie, już po za­
kończeniu powstania. 

Starania o ustalenie miejsca poby 
tu i ekstradycję Rheinefartha r ozpo. 
częły się jesżcze w rok:u 1946. 

BarbarzYńskie i systematyczne 
zburzenie Warszawy przez h itle­
r owców i połączone z tym okru­
cieństwa zapisane b~dą, na zawsze' 
w historii jako. jedna z najcięż­
szych zbrodni wojenn ych i zbro-
dni przeciw ludzkości. Po początkowej wy.mianie pism1 

nia między brytyjskimi i amerykań­
skimi władzami okupacyjnymi w ak 
cji ochrony Rheinefartha przed od 
powiedzialnością za zbrodnie. 
Sam fakt, że Rhe1nefartb powinien 
być wydany P olsce i tu sądzony, zda 
wal się nie nastręczać żadnych wat 
pliwości prawnych ani faktycznych. 
Na dowód tego przytoczyć można o­
pinię chief of council for war crimes 
w procesie norymberskim gen. bryg. 
Telford Taylora, który w roku 1947 
zapewnił polskiego ministra sprawie 
dliwości Świątkowskiego, że gen, 
Rheinefarth i inni generałowie odpo 
wiedzialni za zrównanie z ziemią 
miasta Warszawy, („Levelling of the 

city of Warsaw") winni być wydani 
Polsce i sadzeni przez sad polski. 
Domagając się eksta:adycji Rheine­
fartha, władze polskie przedłożyły 
wymagane dowody zbrodniczej dzia 
łalności. 

Porffimo to władze amerykańskie 
tzaczęły stosować taktykę przewleka 
nia sprawy i dezinformowania władz 
polskich. 

W piśmie z dnia 9 października 
1947 deputy judge advocate zawia­
domił władze polskie, że „władze a­
merykańskie potrzebować będą o­
becność !ł.heinefa,rtha na nieokreślo 
ny czas''. 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

Przedmiotem obrad była oce­
na sytuacji polityczno - gospo­
darczej na wsi oraz omówienie 
form współdziałania PZPR i 
ZSL na 'podstawie zasad, wy-

Członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR i prezydium NKW 
ZSL omówili perspektywę społe­
czno - gospodarczego rozwoju 
wsi, która osiągnęła już dzisiaj 
znacznie wyższy poziom material 
ny i kulturalny niż przed wojną 
i pod kierownictwem władzy lu­
dowej zmierza w szybkim tem­
pie do odrobienia wiekowego za-
cofania. · 

W walce o przedterminowe wykonanie Planu 6-lełniego 
W obliczu agresywnej ipolityld 

imperializmu anglo-amerykańskie 
go, który przeszedł od ipro.pagan­
dy wojennej do bezpośrednich ak 
tów zbrojnej agresji, należy zao· 
strzyć czujność wobec agentur 
wroga i jeszcze bardziej uaktyw­
nić podstawowe masy chłopskie 
'v ruchu obrońców pokoju. 

Pierwsze meldunki załóg r·obotniczych 
o wykonaniu rocznych pla_nów p rodukcji 

WARSZAWA (PAP). - Gorą­
cy entuzjazm, z jakin1 polska kia 
sa robotrucza ;vykonuje zobowią­
zania, podjęte dla uczczenia. świę 
ta. P racy, 22 Lipca i 33 rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej przyczyniły się do wspania­
łych_ osią_gnięć polskic_h robotni-

' k ów, do przedtetminowegó wyko 
nania rocznych planó'v produk°(:ji 
przez poszczególne żakłady pracy 
lub nawet całe centralne zarządy 
przemysłu. 

W dniu 7 bm. roczny wartościowy 
plan produkcji wykonały zakłady 
wy'fwórcze Centralnego Zarządu 
Przemysłu Fermentacyjnego. Sukces 
ten dest wynikiem stałego zbiorowe· 

go wysiłku wszystkich pracowników 
tego przemysłu, którzy w okresie 
letnim, tj. w okresie wzmożonego pil 
pytu na piwo i inne napoje chłodzą· 
CP- do maksimum podnieśli ~dolność 
produkcyjną. wszystkich browarów. 

W dni-q 10 bm. o pełnym wykona· 
niu rocznego planu produkcyjnego 
zameldowała załoga zakładów M~6 
'" Gliwicach. W tym samym dniu 
plan rocz·ny wykonała załoga Byd­
gosldch Zakładów Przemysłu G;i­
mowego. 

W woj. szczecińskim pia.n roczny 
wykonała już Wyt~vó,rnia Nr 11 Zje 
dnoczonych Zakładów Przemysłu 
Farb i Lakierów, Państwowy Browar 
w Szczecinie, oddział · SPB oraz wie-

le innych placówek Państwoweri'O 
Przemysłu Miejscowego i zakładów 
spółdzielczych. 

W ostatnich dniach załogi gorlic· 
kiego i krośnieńskiego kopalnictwa· 
naftowego zameldowały o wykona­
niu rocznych planów wierceń. 

Rękojm&ą zwycięskiej obr~ny 
pokoju i twórczej pracy jest urno 
cnienie braterstwa i prZyjaźni z 
wielkim Związkiem Radzieckim, 
który przewodzi całemu obozo­
wi postępu i wolności. 

-----~--~----~--~------~~~~~--~~~~~--------

Depesza Mao Tse-tunga 
do· Prezydenta Bolesława Bieruta 
DO PANA BIERUTA 

PREZYDENTA RZECZYPOSPOUTEJ POLSKIEJ 

Rząd Polski sądzi. że nie zachodzi z władzami brytyjsKimi spra~a eks 
potrzeba przypominania Rządowi Je trad,yc.ii Rheinefartł_l.ą została skiero 
go. Królewski.ej Mości szczegółów te) wana do a.mer;vkańs:kąch wfadiz oku­
zb1·odn:i, tym bardzie.i, że wielu pacyjnych w Niemczech, gdzie Rhei 
prżedstawicieli Rządu Jego Królew nefai:th malazł schronienie. Rząd; 
skiej Mosci, a m. in. selc:etarz stanu Polski uważa, że dla pełnego ob1·a-
dla spraw zagranicznych w czasie zu sprawy konieczne jest przytocze· lowarzysz Thorez chory swego pobytu w Warszawie. mogli nie szczegółów korespondencji z wła· •' _ · 
przekonać się 0 róZltllfarach bestial · dizami amerykańsltiimt 
stwa hitlerowskich burzycieli. War- Korespondencję · tę uważać można. Komuni·ika~ KC KP Franc1'1' 

WARSZAWA 

Panie Prezydencie. 

W imieniu r-2ądu chińskiego i narodu chińskiego przesyłam Panu wy. 
razy szczerej wdzięczności za Pańskie serdeczne życzenia, które otrzymałem 
w pierwszą rocznicę powstania Chińskiej Republiki Ludowej. 

szawy. Jeszcze dzisiaj, w sześć lat za przykład wzajemnego porozumie u!l 

· Zdrai·Cy oiczyzny 
· ponio§ą zi;.§fużoną karę 
W yroki śmierci, doży wotniego i długoletniego 
więzienia d la bratobójcó w i sprzedainych 

szpiegów - członków komendy główne; WIN 
WARSZAWA (PAP). - Dni~ 14 

. bm. Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Warszawie wydał wyrok w procesie 
czlonk6w k&mendy głównej WIN i 
skazał; oskarżonych Cieplińskiego 
Łukasza, Lazairowicza Adama, 
Chmiela Ka.rola. Błażeja Franciszka, 
Kawalca Mieczysława. Rzepkę Józe­
fa. i Batorego J6zefa na karę śmier­
ci wraz z utratą praw publicmych i 
obywa~elskieh praw honorowych n a 
zawsze oraz przepa-Oek całego mie­
nia na' rzecz skarbu państwa. 
Oskarżonego Kubika Ludwika na 

łączną karę dożywotniego więzienia. 
utratę prnw publicznych ; obywa­
telskich praw honorowych na prze­
ciąg lat pięciu orarz pf'Zepadek cale­
go mienia na rzecz skarbu państwa. 

Oskarżoną :M:fohało,wską Zofię na 
łączną karę 12 lat więzienia iz ulra-

. tą P«'aw publicznych ; obywatel­
skich praw honorowych na przeciąg 
lat pięciu i prrz:epadek całego mienia 
na I"Zecz sk.arbu państwa. 

Osk. Czarnecką Janinę na łączną 
karę 15 lat więzienia e. utratą praw 
publicznych -; obywatelskich praw 
honot·owych na przeciąg , lat . pięciu 
wr.az tz przepadkiem całego mienia 
na rrz:ecz skarbu państwa 
Oskarżonym Mkhalowskiej Zofii 

i ~zarneckiej Jan:nie sąd zaliczył 
ną poczet kar,y okres aresztu tym­
CtZCilSowego. 

Uzasadnienie wytoku przedstawi<\ 
zch'adziecki;i postawę oskarżonych 
wobec Polski, pokrywajacą się ze · .1 

nowiskiem sanacyjnego kierownictwa 
Armii Krajowej, które w swej bez· 
granicznej nienawiści do obozu de­
mokracji wszczęło walkę z i·uchem 
robotniczym, pomagając okupantowi 
hitlerowskiemu w walce przeciw 
ZSRR i ludowi polskiemu. 

Na tle ~brocłniczej działalności po 

szcze'góihych oskiu·żonych, szczegól· 
r:ie jaskrawo· rysuje się perfidna ro­
bota szpiegowska prowadzona w ści­

słym współdziałaniu z urzędniikami 

ambasady amerykańskiej w Warsza­
wie płk. Paschley'em, płk. 

Yorkiem. a przede wszystkim płk. 

Jessic'em oraz z posłami belgijskimi 
Vandelenem i Eemanem, jak rów­
n ież współpraca oskarżonych w dzie 
dzinie wywiadu z rea.kcyjnym ~ Jła­

mem kleru. Sąd w konkluzji podkre 
>-la. że przeprowadzone postępowanie 
dowodowe wszystkie zarzuty aktu 
o~ka1·żenia całkowicie i bez reszty 
potwierdziło. 

Po schal'akteryzowaniu zbrodni· 
czych sylwetek poszczególnych O· 

s l<arżonych - Wojskowy Sąd Rejono 
wy na zakończenie stwierdza, że pod 
cn,s, gdy impe1·ializm usihije wywo· 
ł>łć nową wojnę - masy pracujące 

Polski Ludowej, realizt!jąl.' wielki 
Plan 6-letni swoją rzetelną prac'ą w 

01iarciu o ·pomoc Związku ' Radziecr 
kiego, budują lepszą przyszłość swo 
jego narodu. 

W chwili, gdy masy ludowe doku­
mentują pracą swą wolę pokoju, 
płatni agenci wojn;y i szpiedzy, wY· 
stępujący w interesie podżegaczy 
wojennych nie mogą liczyć na żadną 
pobłażliwość i muszą być tępieni 
z całą bezwzględnością. Wyrok ten 
przeto powinien stanowić m:zestirogę 
dla każdego, kto ośmieliłby się pod-, 
rieść rękę na władzę ludową w Pol.; 
See i na zdobycze mas · ,Pl'Mlłjącyeb. 

Pekin, 9 października 1950 rok~. , GENEWA (PAP). - Jak donosrlą; Analogiczne życrzen:a wystoS-Ował 

rz: Paryża. rz:ostał tam ogłoszony 'Ila-· Komitet Wykonawozy Powszechnej MA6 TSE - TUNG 
stępują<:y komunikat Komitetu <::en Konfederacji Pracy (CGT). 
tralriego Komunistycznej Pa['tii. Fran ·„Human1te" daje następują<:e 
cjd. o stanie ·e.drowia !Maurice Thore- soozegóły choroby Thoreza. „We 
za: wtorek po południu Thor€z, który 

Wielkie straty w ludziach. i sprzęcie 
„Bada?liie lekairskie, pnz~prowadrzo ud.arwał się samochodem do siedziby 

ne preez dokt<>Tów1Ra:ymond Garc:i!n •Komitetu Centa:ah1ego, .zasłabł na-
ponoszą w ojska USA w Korei 

: Pjerre Soulie, profesorów wydzia- gie na placu Republiki. Otraymał on PEKIN (PAP). - Dowództwo n a-
pierwsizą pomoc w klin"!.ce. skąd zo- czelne Armii Ludowej Koreańskiej 

łu , medymnego Uniwersytetu -'Pat.'yS- stał odwie11:iony do mieszkania, gdzie Republiki Ludowo - Demokraty~z­
kiego pozwoliło stwierdrz::ić, że wyso- lekarze .za.Jecili mu całkow.ity spo- nej w komunikacie ogłoSlonym w 
kle ciśnienie krwi, które spowodowa kój". Phenjanie w dniu 13 paźtjz:ernika 
ło skurcz nacriyń krwionośnych u Od dwóch dni wzru.szające życrze- l'ano podaje, że na wszystkie~ fron­
Mau · Th _ t . "'a nia szybkiego powrotu do zdToW:a i tach oddrmały Armii L~doweJ toczą. 

nce ?reza .s opruowo ~cl · dowody pr.zywiąrz:ania nap.ływ.ają zaciekłe wałki e. niepmyjacielem. 

prawla • si~". , 1' munisty~nej i .mies.zkania jej .-sekre la podjęClia natarcia ;z: poparciem 

w rejonie na północ od Kensonu .zo­
.;;tały odparte przeciwuderzeniami od 
działów Anni: Ludowej. W tych wal 
kach oddziały Aurni:i Ludowej izada­
ły nieprzyjacielowi wielkie straty w 
ludziach i sprzęcie wojennym. Zo­
stały zn!s.zczone dwa ciołgi, tr.zY 
działa 105-milimetrowe i siedem sa 
mochodów , ciężarowych rz pociska­
mi 

Stan zdrowia Maunce Thore.za po- . bez ustanku do sied.ziby Partu Ko-1 Wielokrotne usiłowainia U:eprzyjaciE: 

, , * * * tarrza ganei;alnego. CilOłgów ·i samochodów pancernych 
lliUl',9 .PolityC2ne KiPF ogłosiło na-1---.l...'----'-' ----------------------------~----------

st~,~~~~ k°:o:1:~ Francuskiej A:rl ·':m ·1 a Lu d o w a V·, e t n a· m. u· 
Partii Komunistycznej boleśnie dot-
knięte chornbą tow. Maurice Thore­
rza. sekretama ganeralpego Francus­
kiej Parttil · KomunistyCZillej, wyra­
żając ucrzucJa mas pracujących i de­
mokratów Francji, przeka~uje mu 
życzenia szybkiego powrotu do .zdro­
wia" . 

No ukończeniu jesienno 
kampania siewna 
WARSZAWA (PAP). - Do 10 bm. 

·w całym kraju Ila.siano prawie 90 
proc. planowanej pow:ier:zchni upra­
wy żyta -; 76 proc. planowanego ob­
sizal'U zasiewu ps.zenicy QIZimej. 

Całkowicie .zakończyły zasiewy 
PGR-y { chłopi woj. warszawskiego. 
Na ukończeniu są zasiew)'. żyta i 
pszenicy oz:mej w wojewodclwach: 
lubelskim (99 proc. żyta i 95 proc. 
p:w.enicy). rzeszowskim (98 proc. ży· 
ta i 90 proc. pszenicy) oraz w woje­
wództwach poznańskim. olsztyńsldm, 
białostockim. bydgoskim, ltiel ~ck'..m, 
łódzkim i krakowskim. W pozosta­
łych wojew6dztwach procent doko­
nanych rz:asiewów waha sie od 50 do 
80 proc. planu zasiewów. 

' . „ gromi 
I I 

francuski korpus ekspedycyjny· 
GENEWA (PAP). - Z Paryża do- nów Zjednoczonych i pmebywający NOWY JORK (PAP). - Saigoński 

noszą, że sytuacja fra'llcuskiego kor w Waszyngtonie francuski minister korespondent „New Yorki Times" 
pusu ekspedycyjnego w Indochl- obrony Jules ilVIoch upowaiJniony 1zo- Derdeen w korespondencj~ z Indo­
nach uległa da.lszemu pogorszeniu. stal do wysłania odpowiedniej noty chin prayzna1e, że w wy'niku os~at­
Pod nacisldem jednostek vietnam· z prośbą o wzmożenie ameryka1'1- , nich .zwycięstw Armii Ludowe,; i[)e­
skie; Armii Lu~owej odd~ały_ ko~-1 sk~ei interwenci! zbro jne j w Indo· ~okr~ty~nej Repub~ki V~etnamu, 
pusu ekspcdycyJnego wycofują się ch:nach. 1mperial:rzm francuski przezywa w 
na południe. W nocie tej Moch prosi ministra Indochinach poważny kryzys ::. sta-

w Paryżu odbyło się kilka posie- obrony USA gen. Marshalla o jak nął w obliczu •„ponurej przyszłości". 
drzeń Rady Ministrów poświęconych najszybsze wysłanie do Indoch~n Korespondent podkreśla potęgę, 
katastrnfalnej sytuacji m:ilitamej w dalszych transportów broni, arnuni- pmejawioną praez wojska ludowe 
Indochi.nac;h: . . , cji, pojazdów ~echanicznych, łodzi Vietnamu w ooasie walk w rejo!lie 

Rada. Mm1strow postanowiła zwro desantowych mnego sprrzętu wo- . . C b . T t h . a-
c:ć się natychmiast o pomoc do ·sta jennego. nnęa1Zy ao ang 1 a e l przyzn 

je. że Francuz! stracili tam k:i'lka ty 
sięcy żołniel"ly i ogromne ilości bro . ' Robotnicy budowlani Sląska 

podjęli apel Lidii Korab ielnikow ei 
WARSZAWA (PAP). - Do wal-I ców objął jn~ 6 załóg budowlanych 

k; o osz1:zędność surowców i materia Państwowego Przedsiębiorstwa Bu· 
łów pomocniczych, którą. ... w całym do wlanego. M. in. do kompleksowego 
kraju podjęła na apel Lidii Kora- oszczędzania przyst:>piły załogi bu· 
bielnikowej młodzież ZMP-owska, dowy internatu przy Sz>kole Partyj­
włąi:załą się również robotnicy bu- nej, gmachu ORZZ i gmachu prze· 
dowlam. . 

Ja•ko pierwsi akcję kom~le~owego mysłu ene1·getycznego - w Katowi 
oszczędzania i·czpoczęli robotnicy bu cach oraz załogi budujące szkoły w 

·dowląni śląska. '. Ruch k~ł'abiel~ikow· Brynowie i w Szopienicach. 

• 

ni i amunicji. 

Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 

w Kornis11 Politycznej ONZ 
na str. 4 
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lom ONZ Przeciwko burzycie Kościuszkowcy stoją na straży pokoju 
Meldunek I Dywizji im. Tadeusza Kościuszki 

do Prezvdenta RP Delegacja amerykańska złożyła w 
Komi~ji Politycznej ONZ projekt re 
zolucp, obalaJącej zasadę jednomyśl­
noś~i wielkich moarstw w sprawach 
maJących podstawowe zn~enie dla 
pokoju. Nie jest to pierwszy atak 
lmperlalist6w ame1-ykańskich na za­
~dę jednomyślności, nie jest to 
pierwsza prół>a podważenia zasadv 
stanowiącej fundament Organizacji' 
Narodów Zjednoczonych. 

Zasada jednomyślności stałych 
członk6w Rady Bezpieczeńs.twa jest 
ir.strtunentem współpracy między 
narodami. Wszelkie próby z.łamania, 
lub omijania zasady jed.nomyślnoś~i 
wielkich mocarstw w Radzie Bez.pie 
czeństwa były i są. podejmowane po 
to, by na fbrtlm ONZ zastąpić wspól 
pracę międzynarodową i równość 
wazystkich czfonków ONZ systemem 
dyktanda ze strony rządu amerykań 
S'kiego, systemem przek&Ztałcema 
ONZ w narzędzie polityki imperiali­
stów amerykańskich. 

Zasada jednomyślności nie jest 

W:Ygo~ ~na amerykańskich sa>adko 
b~ercow Hitlera. W wielu wypadka:::h 
me pozwoliła ona na przekształce­
~e Rady .Bezpi~czeństwa w instytu­
CJę, zatw1erM;aJącą ich agresywne 
plany. I dziś prz.es.zkadza ona rządo 
wi Stanów Zjednoczonych przygoto­
wywać nową wojnę pod firmą ONZ. 

Zasada ta została zdemaskowana 
w. przemówieniu ministra Wyszyń· 
skiego, który stwierdził że czt~ro­
p~t.owy _projekt rezol~ji amerykań 
sk1e1. „zm~erza do osłabienia Rady 
Bezpaeczenstwa, do ograniczenia jej 
kompetencji i do przekreślenia iej 
zasadniczego obowiązku, pt>legające­
go na zabezpieczeniu pokoju". 

Delegat radziecki w sposób rze· 
CZ?'vy wydobył z projektu ameryk1ń 
skiego te momenty, które powinny 
zostać rozpatrz.one i odsłonił te któ­
re stanO'Wią zamach na Rade ' ~z­
pieczeńs~wa i jej kompetencje, na 
zasadę Jednomyślności wielkich .no· 
carstw. Minister Wyszyński zgodził 
się na zwoływanie - w razie potrze. 

Pod nac-iskz'em o,nz·nz'z' by - nadzwyczajnej sesji Zgroma-
" ,., dzenia Ogólnego. Wierny postano· 

Senat australl.1
.
5
k

1
• wieniom Karty NZ, z,viązek lłtl-

dz:iecki domaga się zwoływania nad­
zwyczajnej sesji, zgGdnie z art. l.O, 

odrzuca ustawę tj. na żądanie . Rady Bezpieczeństwa 
aotykomunistvczną lub większości członków ONZ. Mm1-

ster Wyszyński wypowiedział •.ię 
MOSKWA (PAP) - Jak donosi przeciwko absut·d.alnemu wniiosko•.111 

agencja TASS z Sydney, większość zwoływania sesji nadzwyczajnych w 
senatu australijskiego sprzeciwiła się przeciągu 24 godzin, wykazując, że 
usiłowaniom rządu Wprc>wadzenia u- tak krótki termin nie p02Woli delc· 
stawy o rozwiązaniu partii komuni- gatom na chociażby pobieżne ::apo· 
stycznej. Przywódca frakcji rządo- zn.an.ie się ze sprawami, o których 
wej w sena~e O. Sullivan zapropono mają decydować, natomiast wnosi o 
wał natychmiastowe wznowienie dy:l- przedłużenie tego terminu do dwóch 
kusji na temat ustawy antykomuni- tygodni. Godząc się na utworzenie 
stycznej, jednak senatorowie Partii tzw, komisji obserwatorów dla utrzy 
Pracy, mając na względzie powszech mania pokoju, min. Wyszyński pod­
ne żądania opinii publicznej, odrzu- kreśla, że nie może ona stać się •Ut· 
cili powyższą propozycję większością rzędziem w rękach jednego czy 
32 głosów przeciwko 25. dwóch państw . 

Przyjęcie w Ambasadzie RP w Moskwie 
z okazji . Dnia Wojska Polskiego 

MOSKWA {PAP) - Charge d'af­
!aires R. P. w Moskwie - J. Zam­
browicz wydał w salach Ambasady 
przyjęcie z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego. Na przyjęcie przybyli gene-

rałowie i admirałowie Armii Radzi<:i­
ck:i.-ei z Marszałkiem ZSRR Budien· 
nym na czele. 

Obecni byli również przedstawicie­
le · radzieckiego MS:ll, Ministerstwa 
Handlu Zagr. ZSRR, działacze kul-
tury, nauki i sztuki oraz przedstawi-

0 2 ml.In z· aro' wek WIPCe1· ciele prasy rad21ieckiej. Na przyję-• 'ł ciu obecni byli również przedstawicie 
niż w roku ubiegłym le dyplomatyczni oraz attaches wojsi<~ 

wi wszystkich krajów demokracji 111 
WARSZAWA (PAP) W IV dowej, akredytowani w Moskwie. 

kwartale br. zaopatrzenie i·ynkll w Podczas przyjęcia, które upłynęło 
źarówk:i. oświetleniowe :macznie w:lro w niezwykle Sl•rdecznej atmosferze, 
śnie w porównaniu z analogic-znym wzniesiono toasty na cześć Genera­
okresem ub. roku. Rynek krajowy lissimusa Stalina, PrezY:denta Bieri1-
otrzyma blisko o 2 miliony żarówek ta, Marszałka Rokossowskiego, na 
(mocy efo 100 watt) więcej niż przed cześć Armii Rac:meckiej i Ludowego, 
rolciem. Z ogólnej liczby, około 50 I Wojska Polskiego oraz na cześć brat 
proc. przypada na zaopatrzenie indy. niej, nierozerwalnej przyjaźni naro-
widualnych nabywców. du polskiego ~ r.arodami ZSRR. 

Przedstawiciel ZSRR zdemas~.:>­
wał, jako sprz.eczny z Kartą NZ, 
ten p~nk~ proJektu rezolucji, który 
p~eWldUJe utworzenie przez człon­
ko~ ONZ specjalnych oddirlałów 
WOJ&ko~c,h, i;t~gących być wykotzy 
stanyn11 rowmez na zlecenie Zgroma 
dzenia Ogólnego. Przekazanie bo­
wie!11 tej kompetencji Zgromadze•tiu 
O?'ol~emu, byłoby wyraźnym pozba­
wieniem. _Rady Bezpieczeństwa jej 
uprawmen. 

. Jak należało się spodziewać, pN­
Jekt amerykańskich imperialistów 
z:;sk~ł _ap1·~batę delegatów państw· 
satel?ckich i szczególnie gorące p<>· 
parc1e ze strony najżarliwszego a­
ge!lta imperialistów, delegata tito»v 

na akademii ku czci Wojs~a Pots dego 

M!nis~er ~yszyńs~ stanowczo wy 
powiedział się przeciwko punktowi 
proponującemu utworzenie „komita~ 
tu akc_ji zbiorowych", ld:órego kom­
petencJ~ w~aczałyby w upra\ ... ie1ia 
1 obow1~zk1 . Rady Bezpiec~eństwa, 
d~magaJąc s1ę wprowadzenia w ~Y· 
~1e postanowień Karty NZ, przew!tiu 
Ją.c~~h utw,orzenie i działanie „li:O· 
misJ1 sztabu wojskowego". P1·ojekt 
re~ol.ucji amerykańskiej zmierza wy 
i·azme do przekształcenia Rady Baz­
pieczc~stwa w nic nie zn:iczącą j;:i. 

stytucJę, do przekazania innym no­
wym tworom najważniejszych kom­
petencji Rady Bezpieczeństwa, oy 
w ten :;posób ominąć obowiązującą 
w Radzie zasadę jednomyślności. 

skiego - Kardela. :o 
Ta nowa próba ameryka°'riskich im 

perialis~ów. stanowi część składową 
lch pohtyk1, zrnierzajacej do Ie~:ili­
z.acji napaści na Koreę i do dals~ego 
rozszerzenia wojny. Ma ona m. in. 
na celu firmowanie szyldem ONZ 
jak to Już. usiłoY18ł uczynić rząd a'. 
mer:i:kansk1 w odpowiedzi r.a notę 
r~dz1ecką! prowokacyjnego narusza­
nia granic ZSRR przez samoloty 
a~!,erY;kańs.kie, "firmowani<:i okupacji 
chmskiej wyspy Taiwan wskl'Zesza-
nia Wehrmachtu. ' 

Stanowisko przedstawiciela ZSRR 
wobec wnio~ku amerykańskiego • jest 
wyrazem wierności Zwiazku RadZJe· 
ckiego zasadom Karty NZ. Zwiazek 
Radziecki i kraje demokracji ludo­
wej stoją na straży zasad, których 
p~gwałcenie uczynifoby z organizu­
cj1, m~jącej słu~yć sprawie pokoju, 
organizację słuzącą wojennym e'!­

l0>m amerykańskich imperialistów. 

OBYWATELU PREZYDENCIE! 
W imieniu I Warszawskiej Dy­

wizji PiechfJty im. Tadeusza "Ko­
ściuszki, której sztandar zdobia 
[(rzyż Grunwaldu, Krzyż Virtuti 
Militari, Order Kutuzowa i Oder 
~ze~wo~cgo Sztandaru melduję, 
ze zołm<_:rze naszej dywizji, i;odob 
nie jak żołnierze całeao Wojska 
~olskiego, wierni sław;ej trady.~ji 
bitwy pod Lenino, zawsze gotowi 
są do wypełniania każdego zada­
nia w służbie ludu pracującego w I 
służbie llliepodległości naszej 'oj­
czyzny i jej socjalistycznego bu­
downictwa. 

Siedem lat temu dywizja nasza, 
powołana do życia dzięki pomocy 
Armii Radzieckiej i os.obiście G-e­
neralis~irnusa Stalina, miała to 
szczęście i zaszczyt, że na polach 
pod Lenino, w walce z najeźdź ią 
hitlerowskim uczyniła pierwszy 
bojowy krok na drodze braterstw:-i 
broni z Armią Radziecką, na tej 
drodze, która wiodła ·do woln~j 

Rada. Bezpieczeństwa nie osiągnęła zgody 
w sprawie kandydatury na stanowisko sekretarza generalnego OHZ 

Przedstawiciel ZSRR wysunQł kandydaturę min. Modzelewskiego 
NOWY JORK (PAP) .- W dniu W · k d · 

12 bm. odbyło się posiedzenie nie- . mose o o roc_zemu . glo~owania so.'t:ał przeciwko niej," zaś przedsta-
jawne Rady Bezpieczeństwa, na któ- a~ łnastępnego posiedzenia me uzy. wic10l kuomintangowski wstrzymał 

s a potrzebnej wi~kszości głosów. się od głosu. W ten sposo'b z'a1d~, en z 
rym rozpatrywana była sprawa wy- Na kandyd t M d 
znaczenia kandydatury na stanowi- a urę mm. 0 zele~skie kandydatów nie uzyskał wymaganej 
sko sekretarza generalnego ONZ na go. padł 1 głos (ZSRR), przeciwko ilości głosów, zwłaszcza . 5 jedno· 
okres 5 nastęrnych lat, a to w zwiaz ~~J kandy~aturze głos?y.r~li dt!lega- myślnych głosów stałych członków 
ku z upływem w dniu 1 lutego 1951 c . ~kwadorn„ Jugosław1~ i przeista: Rady Bezpi()czeństwa. 
roku kadencji Trygve Lie. WJC1el k,uon:11~tangows.~1. De~~gaci Przewodni!!zący Rady Bezpieczeń­

Jak ~iadomo, sekretarz gene1·alny 
ONZ Jest zgodnie z artykułem 97 
Karty Narodów Zjednoczonych mia 
nowany przez Zgromadzenie O"'ólne 
NZ na wniosek Rady Bezpie~zeń­
st wa. 

U.SA, ~elk1e.i .. Bi:ytam~! FrancJi, E- stwa Austin skiet"Ował do przewodni 
g.1ptu, orwegl\. i lnd11 wstrzymali czącego Zgromadzenia Ogólnego pi· 
l!ltę od głosowania. . smo . z zawiadomieniem, że Rada 

Podczas g!osowama na kandydatu Bezpieczeństwa nie osiagnęła zgody 
rę Trygve L1e, 9 .głosów pa~ło na tę I w sprawie kandydatury na stanow-i­
kandydaturę, Związek Radz1eoki gło sko sekretarza generalnego ONZ. 

Polski Ludowej. Odti1d braterstwo:> 
to stało się pt>dstawowa idea na­
szego woj3ku. Ono wiodi-0 naŚ wiel 
kim szlakiem zwycięstw i wyzwo· 
lenia, szlakiem od Lenino po ;Ła­
~ę. Od Armii Radzieckiej ucz.vii­
smy si~ skuteczńie bić imperiali­
stycznego najeźdźcę, od niej uczyli 
śmy się i uczymy się jak najlepiej 
służyć ojczyźnie ludu pracuj4r,e­
go. Dzi~ki braterstwu broni z Ar· 
mią Radziecką, Wojsko . P()ls°:de 
mogło godnie wypełnić i dziś wy­
pełnia zadania, które przed nim 
postawiła klasa robotnicza, masy 
ludowe naszego narodu. 

Dzisiaj żołnierze naszej dywizji, 
wykonując rozkaz ministra Obro­
ny Narodowej - Marszałka Ro­
kossows.kiego, nieustannie podno­
szą poziom swego wyszkolenia i 
pogłębiają swoją, świadomość ideu 
logiczm1. 

W tej naszej pracy szkolenio­
wej natchr.ienient dla naszych żoł 
nierzy jest wysiłek klasy robotni­
czej, która pod przewodem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej zwycięsko realizuje Plan 6-let 
ni. Nazwiska bohaterów budowni­
ctwa socjalistycznego, przodowni­
ków pracy, znane są i cenione w 
naszych szeregach, są one wzo­
rem dla przodmvników wyszkole­
nia w wojsku. 

Ta nasza praca n.ad nieustan­
nym podnoszeniem gotowości bo­
jowej jest odpowiedzią żołnierzy 
I · Dywizji i całego w<>jska na pro­
wokacje imperialistów amerykań­
skich, na próby odlłudowania w 

· Niemczech Zachodnich pruskiego 
imperializmu pod protektoratem 
amerykańskim. 

I Dywizja, podobnie jak i całe 
Wojsko P~lskie, wie i rozumie, że 
ten nasz wysiłek szkoleniowy jest 
naszym żołnierskim wkładem w 
siłę światowego obozu pokoju, 11.tó 
remu przewodzi Wielki Stalin. 

Przedstawiciel Zwil}zku Radziec­
kiego - Malik zaproponował na sta 
nowisko sekretarza generalnego 
ONZ kandydaturę polskiego ministra 
spraw zagranicznych Zygmunta :Mo­
dzelews:kiego. Delegat jugosłtowiań· 
ski Bebler zapro-ponował powie1·zenie 
stanowiska sekretarza generalnego 
ONZ na ~alszych lat pdęć ponownie 
Trygve L1e. Delegaci Francji i In· 
dii wypowiedzieli się za odroczeniem 
głosowania nad obydwiema kandyda 
turami do następnego posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa. Przedstawiciel 
~SRR Malik propozycję tę poparł, 
Jf:dnak pełniący w październiku br. 
obow_iązki, przewodniczącego Rady 
Bezp1eczenstwa przedstawiciel USA 
Austin, domagał się natychmiasto­
wego głosowsnia. 

Przed wq~oran:ai 111 NRD 

Jeden rok demokratycznych łłiemiec 
W dniu wyborów do parlamentu l>Ian dwuletni został wykonany w 

Niemiecka Republika Demokratycz- półtora roku, ceny w sklepach HO 
na może z dumą podsumować pier- (nasze PDT) spadły tny razy w cią­
WS!LY rok pracy. Raport do narodu gu tego roku, polepszyła się aprowi­
niem!eck"iego, jaki ełożył na akade- zacja, obniżono ceny c:Meba, mąk: itd. 
mii rz: okazji I roCQJnicy i.stn:enia Ustawa o pracy zagwarantowała byt 
NRD premier Grotewohl, wykaQał, masom I>racującym i młodz1e7.y. Szkol 
że obóz pokoju w Europie pozyskał nictwo zawodowe umożliwia kształce 
w Niemieckiej Republ!ce Demokra- nie technicznych kadr na koszt pań­
tycznej ważnego partnera i sojusz- stwa. Ustawa o pomocy osadnikorl!. 
nika w walce przeciwko podżega- i robotnikom rclnym chroni ich przed 
cizom wojennym po obu stronach A- wyzyskiem ze strony bogaczy wiej­
tlantyku. skich. Przesiedleńcy z Zachodu i 

Hitlerow!iki siep~cz 
W tym samym czasie marionetko.: Wschodu zostali w NRD zrównani w 

wy rząd Adenauera w Bonn poświę prawach z osiadłą ludno§cią, przy 
c:H 1.000 posied.:zeń plenarinych i ko- czym przyznano im specjalne kredy­
misyjnych w parlamenC::e, aby u- ty, umożliwiiające stabilizację ich ży. 
chwail.ić tmy ustawy, których reak- cia. 
cyjność mówi sama iza siebie: usta- Stypendia, na.grody, wyróżnienia, 

st:u s~ł demokracji ni~mieckiej, kiero„ 
}V"aneJ przez Socjalistyczną Partię 
Jedności, która, realizując postulaty 
Poczdamu,. opiera swoją 11olitykę na 
fundamencie pokoju. Przemawiając 
na akademii w Berlinie, p1·emier Gro­
tewob\ 11owi.ed'Z.\at o 11od.~\11an~) -umo­
wie granicznej w Zgorzelcu: „W tym 
miejscu Europy pokój został zapew­
nionY" na za.wsze. Gdy adenauerz.y 
i schuµiacherJwie mają zaufanie u 
amerykańskich koncernów zbrojenio­
wych i w amerykańskim sztabie ge­
neralnym, rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej posiada zaufa,nie 
młod'Z'ieży niemieckiej, nasz 1·ząd de­
n:okratyczny ma zaufanie pokój mi­
łujących narodów całego świata". 

- sprawca zburzenia Warszawy 
pod opieką Rządu Jego Królewskie.i Mości 

a>alszy ciąs ze str. 1-ej}, żymony władzom brytyjskim" · ce-
Na wielokrotne zapytania władz lem preesłuchania, po ceym miał 

pol)&k!i.ob., crr.y Rheinefarth jest ciągle wrócić do strefy amerykańskiej. Do 
jeszcze potrzebny władzom amery- piero 20 kwiet.inia 1949 w;tadze a.me­
kańslPm, a nawet na propozycję wy rykańsk:i.e wyjaśniły, źe informacja 
dania go tylko na czas procesu, wła o skarzan:iiu Rheimefartha była myl­
dze amerykańskie w ciągu roku na :. oparta na „niepororzumierriu co 
1948 niezmiennie twierdziły, jakoby do narzwiska". 
Rh~efarth był im potrzebny. Wobec ustałen:ia be2.Spornego fak-

Jeszme w dniu 17 lipca 1948 &w- tu, że Rheimefarth (pomimo upor­
CtLesny gubernatOlr wojskowy Sta- czywego twierdzenia władrz amery­
nów Zjednocrzonyoh gen. Lucius kańskich, iż jest im potrzebny) po· 
Clay zawiado.m.!ł POll.ską Misję Woj- trafił przenieść się rz:e strefy aimery­
skową, że Rihe:inefarth (li. von dem kańskiej do brytyjskiej, wł.adze pol­
Bao'h) „cie mogą być wydanli., bb są skie podjęły starania wobec władiz 
potrrrebni naszym ludll:i.om". brytyjskich o ekstradycję wyżej wy 

Władrze amerykańskie nie okre- mi~ionego. 
Maiły wprawdzie bliżej, w jakim ce· nd 
lu Rheinefurbh J·est mi potrzebny, lłtz<tU Polsk:I muSll z żalem stwier-

chić, że stosowanej przeri: 2 la.ta 
ale specyficrz.ne uroolnienia, jakie przez władu a.merykańskie meto­
wykaza.ł on przy burzeniu Warsiza· dzie dezinfonnowa.nia władz pol­
wy, poowała!ły się domyślać, do ja- skicłl dla obrony ltheinefa1·tha przed 
kiej kategotii f·aichowców ów przy· odpowiedzialno.śclą włacWe brytyj-
wódea SS mOOe być rzialiczony. skie nie poł1Yłyły kresu. 

Stwierdfilć tutaj należy, że gdy 
gen. Clay rzasłaniał się niemożnością Władze brytyjskie, widocznie n:ie 
wydania Rheimefartha, ponieważ powiadomione w porę przerz; władze 
„potrzebny jest" władoZOm amery- amerykańskie o treści i.nformacjI u· 
kańskim - Rheinefarth rz.najdował dzielonych władzom polskim i n;e 
się już boopieCflJlie w strefie bry.tyj- pnzypuszcu.ając, że władizom polskim 
skiej. 12'Jllainy jest rzarówno termin „wyjarz:-
Według bowiem e.dnotacjd w kar· du" (czerwiec 1948 r.) Rheinefartha, 

totece wię<Z!ennej w Norymberd.z.e jak i jego adres w brytyjskiej stre­
Rtheinefairth rr.ostał prnekazany wła- fie, pismem rz dnia 2 lutego 1949 r. 
drwm brytyjskim w dniu 24 ~a !Zap.rrzecrr.yły, jakoby Rheinefarth 
1948 i jako adres jego podano 43 przybył do strefy b'rytyjsk:ej i utray 
Stadtmuec, Westerland, Inseł Syilt mywały, iż nada1 prnebywa on w a­
w strefie brytyjskiej. znajdował się reS1lcie w strefie amerykańskjej. (Nr 
on pod nadrz.orem „Military governe legat MOJ 523328). 
ment public safety officer". W odpowirolZi na dailsize przyna-

Dopiero w pół roku pó oświadcze- glenie co do stanu sprawy ekstrady 
niu gen. Olay'a., że Rheinefarth jest cji Rheinefartha, władze polskie zo­
,,potrzebny" władzom amerykań.- stały powiadomione pismem Allied 
skim - władze amerykańskiie, pis· L:aison Branch ALB (5152) rz. dnia 
ma.mi z dnda 4 stycznia, 1'7 stycznia 24 lipca 1950 r., że „po starannym 
i s lutego 1949, zawiadomiły włada.e roopatrzeniu sprawy Rheinefartha 
polskie, że nie mogą wydać Rbeine- Heiruza, władQ:e brytyjskie !Zadecydo 
fartba, ponieważ ,,opuśoił strefę wały, że ze względów bezpieczeń­
amerykań.ską"; Sposobu ami ' powo- stwa. na ekstradycję nie mogą z02wo 
du wYJazdu Rheinefaritha, korzysta• Iić". 
jąceg-0 jaik widać ze zdumiewającej R!Ląd Polski byłby wdlZięce.ny za 
swobody ruchów, władze ameeykań- sprecyzowanie, jakie to względy bez 
6kie nie wYjaśniły. pieazeństwa skłoU:ły władze brytyj-

W swych próbach wacierania śla- skie do odmowy ekstradycji dowód 
dów pobytu Rheinef.a.rtha., władrz;e cy SS odpowied;zial.nego za zrówna­
amerykańskie poinformowały w nie Wa'Nllawy rz ziemią. Trudno bo­
grudniu 1948 władze polskie, jakoby wiem praypuszcrzać, by dla be.zpie­
Rhetnefairth ska-z')ny rzostał pnzeil\ crzeństwa strefy brytyjskiej koniecz 
1ą.d' em~r~ańsk<! na. 15 lait i „ WYP<>- 1' ne było a;apeVllll1iełt.e bCllkar.n.ości 

• 

Rheinefarthowi. o ile nie jest potrrz:e 
bny jako ekspert od burzenia miast 
i WYWożenia ludności cywilnej. 
. Ostatnie wydair;zenia, rzW:ąza111e ri 
Jawnym doz.brajaniem zachodnich 
stref Niemiec i rola, jaką tam odgry 
wają generałowie hitilerow.scy i crzłon 
kawie SS w.skae:ują na istotny seris 
motywu prrzytacrz;anego przC'l władrze 
ameryJmńskie, że „Rheinefarth po­
trrz:ebny jest naszym lud.ziom". 
Przedstawiając powyższy stan rze 

czy, Rząd Polski musi zwrócić uwa 
gę Rządu Jego Królewskiej Mości, 
że postępowanie władz brYtyjskic)l 
w Niemczech w sprawie gen. pottCji 
Rheinefartba Heinza stanowi szcze­
gólnie ważny przypadek naruszenia 
wiążą.cy-eh Rząd Jego Królewskiej 
Mości 21obowiązań mlędzynarodo· 
WYCb w sprawie ścigania i karania 
przestępców wojennych. 

W szczególności Rząd P&lski 
pra~ie powołać się na deklarację 
moskiewską z dnia 8 października 
1943 r., w myśl której „ci ofice­
rowie niemieccy, którzy odpowie 
dzialni są za okrucieństwa, masa 
kry i egzekucje, odesłani będą do 
krajów, gdzie popełnili swe ohy­
dne czyny, aby byli sąd-z;eni i ka­
rani zgodnie z pra.waimi tych o­
swobodzonych krajów". 
żądanie ekstradycji CtLłowieka od­

powied.zialnego Ila jedną z najwięk­
sizych akcji bestialskiego nistzcze'nia 
i okrucieństwa, a mianowicie akcji 
celowego i systematycznego zbunze­
nia Warszawy, było zatem szczegól­
nie urzasadnione. 
Rząd Polski ;zakłada protest prze­

oiw1 temu pogwałceniu obowhi.zują.­
cycb umów międzyna,rodowych 
przez organa brytyjskie na terenie 
Niemiec i mnuszcmy jest stanowmo 
domagać się od Rządu Jego Królew 
skie.i Mości wYda.nia odpowiednich 
zarządzeń celem uniewarimdenia sprze 
cznej z prawem międzynairodowym, 
airblitralnej 1 nieuzasadnionej decy­
zji władz brytyjskich l dokonania. -
zgodnie z wymogami prawa i słusz­
ności - w możliwie krótk'm czasie 
ekstrac:ycji gruppenfuehrera SS i 
generała policji Rheinefa.rtha Hein­
zą, odpo.,,itdzialnega za zburzenie 
stolicy Polski, Warsza-wy. 

wars.:z.awa, 
dnia 11) ;oaM0iemika 1950 l'Ok.u • 

n e k · · t t 1 d Idąc do wyborów, demokratyczne 
wę o uraędnikach. która umożliwia ow sz ·01y 1 umwersy e y u owe, 
powrót hitlecowców do adm~nistra- laboratoria, specjalne przydziały ż"YW Niem.cy dowiodły pierwszym rokiem 
cji, ustawt.: 

0 
reformie podatku do- ności oraz szereg innych zarządzeń, swegg istnienia, że konsekwentna de­

chodowego. która jest prezentem w stworzyły odpowiednie warunki dla mokratyzacja, osiągnięta dzięki zwy. 
sumie 900 miliardów marek ofiaro- twórczej pracy inteligencji. Odrod7N· cięstwu klasy robotniczej, czyni z 
wanym klasom posiadającym orarz na inteligencja w Niemieckiej Repu- Niemiec ważne ogniwo światowego 
ustawę o stanie wyjątkowym, która blice Demokratycznej stał.a się waż- obozu pokoju. O takich właśnie Niem 
umożliwia stosowanie tecroru ~ prze nym czł'nnikiem J?Okojowej .odbudo- cach myślał Generalissimus Stalin w 
śladowań wobec obrońców pokoju, wy ha~u. Na odcinku w~•nnany to- swojej historycznej depeszy do pierw 
wobec komunistów i wszystkich tych w~r?WeJ rząd NRD stał s1~ pełnowar szego. rządu NRD, kiedy pisał „o 
którrzy odraucają „dobrod.ziejstwa" I tosc1owym part;i.erem, ktory zawarł punkcie zwrotnym w dziejach Euro-
amerykańskiei okupacji w Niem- cały sze~·eg umov; ha:idlo~ch. . I py". , 
czech Towarzyszą temu wojenne hej ·Ta krotka ocena osiągmęc ubiegłe- M • p d 
nały 'reakcj; niemieckiej, wiwatują- go roku jest dowodem stałego wzro- ar.an O kowiński 
cej na crześć powrotu hitlerowskich 
generałów na dawne stanowiSka. 

Tej ponurej rzeczywistości zachod 
Przyspieszyć załadunek ziemniaków! 

nio - niemieckiej, temu pesymisty- WARSZAWA (PAP) - Ponad 20 I na stacJ·e k I · d 
crzinemu obrazowi amerykańskiej ko . . , . . o eJowe - oraz zała un-
lonizacji na zachód od Łaby Niemie ty~1ęcy ton. z1em~iakow dz1en.me. sku- ku. 
eka Republika iJ:lemokratyc.z.na pme puJą obec~ie gmmne spółd_me~roe. w Wczesne zakończenie 
ciwstawia po rarz pierwszy w dz.ie- całym kraJu. .Na lO :pazdzi.er~ika ziemniaków wymaga 
jach Niemiec pokojową siłę, opartą stan. skupu os~ągną.ł poz~om, łaki w mobilizacji transpt>rtu 
o zbiorowy Wysiłek n!emieck~eJ· kia- r. ub. udało się osiągnąc d0>piero w skupu. 

a.kcji dostaw 
maksymalnej 
w aparaeia 

końcu października. . . 
sy robotniazej, która po przeprowa- Załadunek ziemniaków po20Stajc Szczegó~nego_ znaczema. na~1era za 
dzen:iu reform społec-znych, prowa- jednak dość :macznie w tyle za. szyb ładunek z1emmakóW w niedziele, do 
dzi naród niemiecki do lepmego ju- kim t empem slmpu. Remanenty ..nie- ty~~czas wykorzy.stywane tyl~o w 
tra. załadowanych ziemniaków na punK- n;mimalnyn_i. st~pmu .dla przyśpiesza.. 

Po roku pracy, po roku zmagań z tach skupu przekroczyły w dniu 10 '.11a wysyłki, m1mo ze ~agony kole­
jawnym i ~amaskowanym wrogiem bm. 51 tys. ton. Szczególnie poważ- J0'Y\'1:0~ą być podstaw10ne w dowol 
i polityczną dywersją, po roku ce- 1:e zaległości w załadunku posiadają neJ 

1 
osci. 

rnentowania zrębów d emokratyczne- okręgi warszawski, lubelski, łódzki i Z pomocą gminnym spółdzielnb:n 
go państwa, Republika wykazuje s:ę radomski. . przyjdzie w ciągu najbliższych sobót 
na wszystkich odcinkach pracy po- Przed aparatem skupu (gminnymi i niedziel - t ranepol't licznych pla· 
ważnymi sukcesami, stanowiącymi I spółdzielniami) stoi obecnie zadanie cówek tc1·enowych centrali mięsnej i 
trwały fundament pod przyszłe o- szybkiej likwidacji tych zaległości, centrali spółdzielni mleczarsko - jaJi.. 
siągn.ięcia. przyśpieszenia zwóz_ki ziemniaków I czarskich. 

Kolejarze-warsztatowcy 
stwierdzają konieczność rewizji starvch norm 

POZNAŃ (PAP) - W Poznaniu 
odbyła się og5lnokra,iowa narada ak 
tywu administracyjnego, partyjnego i 
związkowego wszy.stkich warsztatów 
mechanicznych PKP, na której prze­
analizowano dotychczasowe normy 
pracy. W . naradzie wzięli udział czo­
łowi przodown~cy pracy oraz racjona 
lizatorzy warsztatów mechanicznych 
PKP. . 

Referat na t(!mat przyczyn koniecz 
ności rewizji norm warsztatowych 
wygłosił sekr.;t.arz Zarządu Główne­
gu ZZK - Józef Popielas. 

W dyskusji uczestnicy narady na 
licznych przykładach wykazali, że 
stare normY byhr źle skalkulowane 

dla wielu operacji technicznych - a nej rewizji". 
co za tym idzie - utrudniały słusz.. . Zebrani na naradzie stwierdzili 
ną ocenę p1·acy współzawodniczą- pełną słuszność wysuniętego przez 
cych robotników. Mówcy stwierdzali, ogół metalowców zagadnienia rewizji 
że nowe normy usuną wiele przesz- przestarzałych noi'm pracy i postano 
kód, hamujących w.i;rost wydajności I wili przystąpić natychmiast do rewi­
pracy. zji norm w celu właściweg<> ich i;r&-

Wiele miejsca w dyskusji poświęco formowania. 
n0 ruchowi racjonalizatorskiemu 'i Na zakoMzPnie narady zebrani 
nowatorskiemu, które są poważnymi stwierdzili, że włączenie załóg war­
czynnikami zwiększ.ającymi wydaj- sztatów m echanicznych PKP do ak-
r.ość pracy. cji rewizji no~ w przemyśle metalo 
„Powinniśmy brać przykład wym jest podyktowane pełni! świado-

stwierdził w dyskusji ob. Ostojski z mością, iż poprawa bytu klasy robot 
Wrocławia. - z kolejarzy radzje. niczej może być realizowana tylko 
ckich, ktorzy systematycznie co pe- poprzez stały wzrost wYdaJności pra.­
wieu czae Dodda.ia swoi& nornU' o.11:ó~ c:v. 
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Z k.gcla 
Partii AKCJA SKUPU ZBOZA 

• • • 
w1ąze się nierozłącznie z nasileniem walki klasowej • na WSI 
W powiecie radomszczańskim jest 

źle ze skupem zboża. Plan wy 
~Qn!IJ'.IY został w ubiegłym miesiącu 
zaledwie w 23 l)roc. Na dzień 7 bm. 
aprawa przedstawia się jeszcze go­
rzej, bo wykonano zaledwie.2,5 proc. 
planu miesięcznego. Co jest przy­
czyną tego zjawiska? Czy urodzaj 
wypadł tu gorzej, aniżeli w powie" 
cie kutnowskim lub łowickim? By­
najmniej! 

Pa<:lały te same deszcze i to samo 
1loll.ce śwlieciło nad po~aini całego wo 
jewód•ztwa. Dlaczego eatem powiat 
kutnowski wype\nia plan skupµ zbo 
ia w 10~ proc., dlaczego podobnie 
je•ł w łowickim i w brze;dńsklm, a 
w powiecie radomszczańskim akcja 
111kupu przeprowadzana jest w spo-
16b tak nłedołętny? 

pniu odosobnić kułaków I uniemoili 
wić im uprawianie wyzysku oraz spe 
kułacjl na mekorzyść reszty mlesz~ 
kańców wsi. Jednak towarzysze w 
radomszczańskim nie korzystali 
z tej celnej broni w walce z wro­
giem klasowym., nie pamiętali słów 
'l'ow. Bieruta, który stwierdził: 

„NMze budownictwo, budownfo 
iwo socjalistyczne odbywa się w 
warunkach ostrej walki klaso­
wej. Wtedy, kiedy nasi towarzy­
sze zapominają o tej sytuacji, 
kiedy nie lvytęłajll! W$zyst.1dch sił 
dla zwalczania wroga klasowe­
go... włedy zawszo ponosimy po­
rażki .. .'· 

A przejawy zaostrzającej się walki 
klasowej uwydatniają się też i w 
tym powiecie. Widać je na każdym 

Przyczyny niewykonania planu kroku. 
skupu należy się dopatrywać przede Występują one w post'łci wykupy 
wszystkim w złym stylu pracy orga wania zboża od chłopów małorol­
nizacji partyjnej. T-0warzysze z po- nych dla celów spekulacyjnych, w 
wiata radomszczańskiego po prostu formie pr.Sb podważania realnie u­
Jde dostrzegli szeregu przejawów stalonych planów skupu, lub też u­
_,alki klasowej toczącej się na wsi. siłow;mia spychania dyskusji o pla" 

A przecież w ub. roku istniała tu nowym skupie na płaszczyznę róż­
zaledwie jedna spółdzielnia produk- nych braków i niedomagań w gmin 
cyjna., dziś założono już ich 13 i jest nych spółdzielniach it.,;i. 
rzeczą .zrozumiałą, że kułak wy- Weźmy kilka charakterystycznych 
_pchnięty ze swych pozycji usiłuje przykładów. 
hamować rozwój planowej gospodar W gminie Gidle bogacze wicj5cy 
ki na wsi. Dlatego również stosowa i ich zausznicy twierdzili, że chętnie 
ne przezeń metody sa coraz bar- dostarC'Zyliby ~boża, leCfl nie mają 
dziej po<;lstępne. maszyny do omłotów. Uległa ich 

Od um.iejętnoścl demaskowania podszeptom również część średnio 
tych metod, od Poziomu naszej poli rolnych. Gdy jednak sprowadzono 
~yczneJ roboty wśród mas rnałó i maszyny 1 wymłócono zboże, okaza 
średniorolnych chłopów iależy, czy ło się, że i to nie pomogło. Zboża w 
'1d& nam. się w odpowiednim sto- I dalszym ciągu nie dostarczy Jl. Nato 

Na froncie wsaólzawodnictwa 
Przechodnlproporczqk 

dla najlepszei prządki 

mia.st małol'<Jlnł chłopi, którzy już 
przedtem młócili cepami, sprzeda.li 
państwu nadwył.ki. 

Podobnie było w gminie Kona.ry. 
Tym razem kułacy domagnli si~ to" 
warów. Obecnie gminna spółdziel­
nia jest zaopatrzona należycie lecz 
kułacy w dalszym ciągu nie odsta­
wiają swych nadwy~ek. 

W gromadzie Wojn0\\1ce sołtys 
Pachulski właściciel 7-hektarowego 
go&P<Jdarstwa zadeklarował 1 metr 
zboia, to znaczy tyle, ile małorolny 
dwuhektarowy chłop l!:dwa.rd Grze­
szny. 
Jak zareai;towała organizacja partyj 
na na tego rodzaju fakty? Jaką póli 
tyczną pracę przeprowadziła w te­
renie, ażeby zdemaskować kułaków 
i odosobnić ich od reszty wsi? W ja 
ki sposób uświadomiła małorolnych 
i ~redniorolnych chłopów, ażeby nie 
dopuścili oni do przen;ucenia przez 
bogaczy skupu zboża na ich barki? 
Co zrobiła organlr1,acja partyjna w 
tym celu, ażeby san1i ohłopi mało­
rolni i średniorolni ujawnili, gdzie i 
Ue kułak ukrył zboża.? 
. Trzeba stwierdzić, że organizacja 
radomszczańska nie pr:1:eprowadzila 
należytej pracy politycznej w tym 
kierunku. 

Towarzysze w Radomsku zadowo 
!iii się tylko konferencj11mi na ncze 
l>lu gminnym. Do groinad, do pod­
stawowych organizacji partyjnych 
nie sięg!'lięto. Nie uaktywniono te.a 
organizacji społecznych, które pozo 
stawały w zupełnym oderwaniu od 
przebiegu skupu. 
Pr1ewodniczący Związku Samopo 

mocy Chłopskiej ob. Szota, nie intcre 
suje się przeblegiem akcji skupu. 
Nie orientuje się nawet, jak pracu­
ją tr6jki zbo:Wwe. Ni.c dziwnego, że 
skład socjalny trójek miał często 
ch::irakter przypadkowy wskutek cze 
go stały się one w wielu Wypad­
kach podatnym narzędziem w ręku 
wr-oga klasowego. 

W gromadzie Kotwlna „trójka" 
wyrzna.czyla wszystkim gospoaa­
rrzom, bez względu na ich pozycję 
klasową jednakową ilość izboża do 
dostawy. W ten sposób ~mierzono 
Stanisławowi Ostojskiemu, gospo­
darzowi na 2 ha - 8 mtr. zboża i 
tyleż Stefanowi Koziołowi, posiada" 
jącemu 9 ha o.raz Wincentemu Sam­
borowi, który na przednówku sprze 
dawał zboże po spekulacyjnych ce­
nach. 

mąsy pracu~ą,cego ołllOJ>.!l·twa pod 
kaerowni.ctwem Pa.rtai. Nie pam!ę­
tali o tym, że rzadaniem organiza~ji 
partyjnych na wsi jest pr-zwe wszy 
stk.im przygotować politycmie i or­
ganią.eyjnie kampanię skupu. po­
dobnie, Ja.k Pl"'ZY twot'Z<lniu spół­
dzielń produkcyjnych, kontraktacji 
i t. p., i kierować orranizacja.mi ma­
so.wyroi realizującym& tę kampanię. 

* * * 
Sytuacja istniejąca w powiecie ra 

domsizazańskim na odcinku skupu 
rz.b()!Ża mus! ulec radykalne,; rimianie. 
Nie wolno dopu..""2C2ać w dalszym 
ciągu do fonnalnego i biurokratycz­
nego traktowania. p0owain&J kampa­
nii politycznej oraz gospod111r<YLej. 
Klasie robe>tni02ej wypełniają,ceJ w 
ofiarny sposób riadania Planu' Sze­
ścioletniego potrzebny je!t chleb i o 
chleb ton trzeba. walczyć. Ale walka 
ta winJ'la. się ro~trxygaó w otwar­
tym boju poUtycznym, a. nie w szu.~ 
fladkach biurokratów. 

I dlatego trzeba rozpocząć od 
uaktywnle11ia podstawowych organ! 
zacji prurtyjnych w groma.dach. Trze 
ba raz jeszcze wyjaśnić im politycz­
ne :: gospodarcze enaczenie planowe 
go skupu !?.boża. Trzeba rzucić na 
wieś dzie.siątki agitatorów, członków 
ekip łą,C'Zllo~cl. Przy ich :pomocy na­
leży dema!\kowa.ć szkujnicze macbl­
nacje bogaczy wlej,kich i piętno­
wać je publicznie jako ritbotę anty­
państwową, antyludową,, jako robotę 
zmle1•zaJącą do pitderwa.nl,a. naszego 
Planu 6-letnlero. Agitatorzy i 
członkowie trójek oraz b:edni i ma­
łorolni chłopi winni uja.wnlać na 
wiecach g·romaclT.klch, gdzie I ile zbo 
ża ukrywą.Ją, kułacy i spekulanci. 
Palącym zagadnieniem jest w tej 

sytuacji usprawnl&nie pracy trójek 
orarŻ przegląd ich składu socjalnego. 
Należy rzucić do gmln i gromad 

członków ekip łącznoscl. Niccha.j ro 
botnlcy łódzcy wykażą najsz-erszym 
rzeszom pracującego chłopstwa, te 
w tym czasie. gdy oni dostarcza.ją 
wsi coraz więcej towarów p!'\ZemY­
słowych, bogacze i iklb poplecmicy 
ukrywają zbcne. 

Tylko żywa, operatywna praca po 
Htyc.zna przy bolszewickiej kontroli 
wy'kona.nla może pi"Lynleść pożąda­
ne rezultaty. 

O tym powinni pamiętać towarzy" 
sze w p0owiecic radomszczańskim. 

J. Adamowski. 

Str. r 

Il . . 

„Powiedz mi, .( kim sii; priy,iatnisz, 11 powieni ci, kim jemd" _, po-. 
wi.ada priyslowie; mądroAć 11arod6w. 

I rzec:ywi.foie: możM by np. nie J11a6 blizej życiory!u haniebnej 'f'O" 

mięci Hitlera, a wy11iie11ić ty/ho jega ,,najbliższych": k-0ta Goerirrga, hieny 
Goebbelsa, zbira Himmlerą i innych prsyj11ci6l-l11do~6jców i juii wiodo­
mo - kim jest Ilitler. 

Sł11smie też i dobr:i;e po:mać przyjaciół tego, który dziś pretendu.ie dtt 
ob jęcia schedy po Hitlerze. Oc:;poiś cie, wiecie dabr:e, że chad:i &u 
o glów11ega lokatara tvajzynstońskie go „Krwawego Domu'' mister Tru„ 
maria. 

Arty/wł W. Turewicza w ost<Jtnim numerze „Pr::ekrojit" pt. „Tam 
gd::ie głosiijq nieboszczycy czyli „Walne wybory" made irt USA" podkrel. 
la, ie jeszcze wiosną 1944 ni1zwisko Harry Trumana - drobnego handla.• 
r;;a artykułów szmu~·lerskich w Ka11zas City - było właściwie w Stana.eh 
Zjl'd1ioc::;onych ::;ią>ełiiie 11ie::11cme. Kto to nazwisko 11c::y11ił (w 1wj1arszym 
tego słowa znaczeniu) - z11a11ym? Pr::syjaciele, karr krctnie - jedert pr1y• 
jacie!. A 1.•to był ty1n możnym i wpływowyrn przy jacielem H(eil) Truma­
na? Tomcio Penderlf"·''· A kto ów Tomek, który Trumanowi ::;b11dou.'<ll 
„Biały Domek"? Jeden . :: 1wjgło§11iej.uyc/1 bandytów ameryl.:a1~skich, 
lrról - jak ·to się u 11ich, w USA, m6wi - gan.gderów. 

Uzięki „pomocy" Pendergasta, głosami 60.000 ,.nwrtwych .dusz", e. 'J. 
60.000 11azwi~k. przepisllltych z 11agroblró1v cme111.amych, sprzedawca kra­
U.'(ltów z Ka11u1s City został „wybrnny" se11atorem tv Missouri, a następnie 
- na skuter, podobriych 1ra11sa~·cji (trl/10 w nieco tci{"kszym forniacie) -.,.. 
pre::;yde11tem USA. I jahichże przyjaciół rra tym sw1wwislm dobleta sobie 
amerykaiiski następca Hitlera? Jedeii :: nich to sławny ge11er11l Vaughan. 
Sławny, ale nie z sukcesów w Il wojnie .iwi11towej, tylko z tych palł:ojcn• 
nych, głównie „gospadarczych". No, krótlw mówiqc: mistrz korupcji, laj­
d4ctw i spekulacji. Oczywiście, nie tylko Pe11dergast i Vaughari magq 

'się szc;;;ycić przyjcd11iq i sympatią prezydenta. Jest wśród nich jes::cH 
niejaki Jolm Marago1i. Króż to ów M1Jragon? Sobowlur Pe11dergaslil, tyl. 
ko może nieco „elega11tszy". Robiący brudną robatę w tzw. białych ręka­
wicz<kach. Gdzie? W siedzibie prez)'denckiej imć Trupuma. Tu so~ie, 
uw(lżacie, zało:tył całkiem of ie ja lnie i bezpiecznie (pod bokiem i akiem 
głowy tX11'istwa) sztab 1a11gsterów i spek11la11tów ..• . 

N 1, dol1rze, powiecie: PendPrgast, Ji'a11g/111n czy Maragon to wpraw• 
dzie szuje i arcykanalie, a IJqdź co bądź Ż6de1t z nich to jes:cze ani 
Himmler, ani Gocrirrg c;;;y Gorbbels. A c:;y Himmler, Goni11g czy Goeb­
bels od m:u dos:li do swej „sławy"? „Przyjaciele" prezydenUJ majq więc 
„c:;a.1". ]es:c~e (majg rę 11adzil.'ję) uda im się „wyrobić", tak jak na Gneb­
belsa „wyrabit się" iui: Achesan, a na Himmlera i wszystkich razem w:;ię­
tych oprawców hitlerowskich - Mac Arthur, który nawet swoje „wzory'' 
zdążył przewyis:yć ..• 

A może jesteście ciekawi, e:emu Trumona „ciqg11ie" do podobne] 
padliny jak Pendergasty, Vaughany it11.? Nie :ropomi11ajcie, że został 01t 

senatorem przy pomocy głosów umarłych. Liczy więc, że jeśli uda mu si~ 
zamienić kulę ziemską w jedno wielkie cmentar.::ysko - zosto11ie ... władcq 
świata. A w tym „3zczytnym" celu, któż mu pomoże, jak 11ie garstka „der 
branych" przyjaciół?, E. TAM. 

--"'Podobne wy.paCIZe7lia uwypukliły 
się i w li.nnych ~lnach. 

Rzecrz. jasna, że tego rodzaju kary­
godne iznieksztalcenie na~ej polity­
ki na ws! mogło powstać wyłącznie 
na gruncie braku jakiejkolwlek kon 
troli pracy trójek ze strony organi­
zacji partyjnych w terenie. 

O planowy rozwój ruchu racjonalizatorskiego 

Rada Kobieca w ZPW im. Wła 
dy&ława Reymonta wprowadziła 
w życie nową formę współzawod 
nictwa. N a czym ona polega? 

Ufundowany został piękny pro 
porczyk przechodn'i, który co pięć 
dni otrzymuje przlldka najlepi~j 
wykonująca swą bazę produkcy.i-
11.11. Właśnie w tych dniach prząd 

. J<a ob. Weronika Karbownik za 
uzyskanie 116,2 proc. bazy otrzy­
mała z rąk przewodniczącej Ra­
dy Kobiecej proporczyk zwycię­
stwa. 

Ob. Karbownik pamięta jeszcze 
czasy walk klasy robotniczej. Dla 
tego też w pełni rozumie, w jak 

Nasi 

wielkim stopniu przyczynia się 
do wykonania zadań wielkiego 
Planu 6-letniego, rozwijające si<; 
szlachetne, socjalistycz.ne wspól­
zawodni~two pracy. 

- Jestem dumna z tego - o­
świadcza prządka Karbownik -
że otr..zymalam tak zaszczytne wy 
różnienie za moją pracę. Ten czer 
wony proporczyk, zdobyty w „pię 
ciodniówce.'' będzie pobudzał mnie 
do Wl'lmożenia wysiłków i do o-
siągania coraz lepszych wyników. 
Będę się starała, aby proporczyk 
ten jak najdłużej pozostał na 
mojej maszynie. 

Nawet w tych miejscowościach, 
gdzie skład tróje~ był właściiwy, 
plan nie został wykonany, gdy!i: trój 
k: nie czuły za sobą autorytetu gro­
mady i orgamtzacll partyjnej, który 
by stanowił dla nich oparcie przy 
wywieraniu niezbędnej presji mo­
ralno - politycz.nej na nchyla.jącycb 
się od dostawy zboża bogaczy. 

Jak ustosunkował się Kom'.tet Po 
wiatowy w Radomsku wobec wystę 
pujących trudności i wobec faktu 
rz.arwania planu akcji skupu? 

Komitet Powiatowy w Radomsku 
poszedł po lin'i'i najmn]ejszego opQ­
ru. Nie pc~wadcząc pracy pol'.tycz­
nej, nie ana•lirz.ując wraz iz aktywem 
ZSL wykonania planu skupu w ka.ż 
dei gminie, nie mobi0llrz.ując agitato­
rów, ekip łąC'.mości, ZMP i L:gi Ko­
biet, towarzysze oddali całą sprawę 
w ręc,e admlnlstra.iji terenowej. 
„Wszechmocny papierek" terenowej 
władzy wydawał im się !bardziej sku 
tecznym środkiem, an'.żeli żywa, 
operatywna działafoość politycma 
w terenie. 

Towarrzysze w Radomsku zapom­
nieli, że skup zboria jest wielką ba.­
talią klasową. kt6rą stoczyć mają, 

korespondenci I 
-------------------------------------------

Trzeba ożywić prace Klubu Racjonalizatorów w Z P B im. 1 Moja 
N o, nareszcie nasze wnioski ~o 

kilkumiesięcznym odleżeniu się 
zostały pomyślnie załatwione! - odel 
cJmęli z ulgą racjonalizatorzy ZPB 
im. 1. Maja, Low. tow. Sęk i Osiński, 
qdy dowiedzieli się, że Zakladowa 
Komisja Usprawnień na swym ostat­
nim posi~dzeniu stwierdziła wreszcjc 
użyteczność zaproponowanego przez 
nich sposobu wyłapywania parafiny. 

z miejsca nasuwa się pytanie, dla­
czego owi dwaj racjonalizatorzy mu­
sieli aż przez kilka miesięcy wycze­
kiwać na · załatwienie swego wniosku? 
Czyżby w ZPB im. 1. Maja zapomnip.· 
no. jak wielkie znaczenie dla postępu 
technicznego mają, pomysły racjonali· 
zatorskie? 
Postęp techniczny, usprawniający 

produkcję, jest jednym z niezbędnych 
warunków wykonania Planu Sześcio­
letniego. Dlatego też IV i V Plenum 
KC PZi>R podkreśliło doniosłość roli 
rucbu racjonalizatorskiego przyczy­
niającego się do realizacji postępu 
technicznego w naszych zakładach 
prac;y. Stąd też wynika konieczność 
zapewnienia racjonalizatorom jak naj 

• 
piszą 

lepszej opieki, i planowego organizo· 
wania ich pracy. 

W ZPB im. 1. Maja tak jednak nie 
jest. Szukając przyczyn tego, znaj­
dujemy je między innymi w ~upełnej 
martwocie Klubu Racjonalizatorów 
ZPB im. 1 Maja, który właśnie już od 
kilku miesięcy nie przejawia żadnej 
działalności. Wystarczy wspomnieć, 
iż od bardzo długiego czasu nie od­
bywają się nawet zebrania członków. 

Brak planowości w prac~ 

pomoc przy realizowaniu swych 'o­
mysłów. 

Niestety, obszerny lokal klubu do· 
tychczas świeci pustkami. Kiero­
wnictwo Klubu nie usiłowało zorga· 
nizować tu jakiejkolwiek pogadanki 
czy prelekcji na tematy, związane z 
popularyzacją ruchu racjonalizator­
skiego . i zadaJ!łami racjonalizatorów 
W' Plame 6-letrum. Klub nie jest wy 
posażony w· podręczniki fachowe i 
pisma techniczne. To wszystko nie 
może przyciągać racjonalizatorów, 
którzy pragnęliby pogłębiać swe wia­
<:Iomości fachowe i techniczne. N a skutek; takiego stylu pracy za· 

rządu Klubu, rozwój ruchu racjo­
nalizatorskiego został zahamowany. 
o zgłoszeniu jakiegoś pomysłu racjo Sytuacja taka musi ulec: 
ualizalorskiego rozstrzyga właściwie zmianie 
przypadek. Ruch racjonalizatorski nie 
opiera się tu na konkretnej, planowej M ó~iąc krótk.o Klub Racjonalizato­
pracy. Nikt z kierownictwa zakładu ~ow w ZPB im. 1 Maja nie spełnia 
nie stawia przed racjonalizatorami ża_ do te1 J:(Ory swych zadań. Staj~ się więc 
dnych zadań mających na celu usi1- ko11leczne, aby rada zakładowa i or• 
nii;cle tych lub innych trudności pro· ·garnizacja partyjna zajęły się wresz­
dukcyjnych. A przecież można było cle za~a!lnieniem rozwoju ruchµ ra· 
by wprowadzić wiele jeszcze poży. cjonnlizatorskiego w zakładach. Trze 
tecznych ulepszeń. ba zbudzić zarząd Klubu z dotych-
Zarząd Klubu nie udziela robotni- czaso.wej drzemki. Należy przepro­

kom. zgłaszającym swe wnioski, ja- wadzić reorganizację kierownictwa 
kiejkolwiek pomocy technicznej. Mu- K}ubu, ~ybrać aktywnych robotni­
szą oni zdawać się wyłącznie na kow! ~orz.y na pewno nie poskt!pią 
własne siły. Kierownictwo klubu nie wysiłko,w przy pracy. Przede wszyst­
zabiega też o przyspieszenie załatwie kim zas trzeba opracować konkretny 
nia wniosków w Zakładowej Komisji odpowiadają.cy potrzebom przedsię~ 
Usprawnień czy w CZPB, gdzie czę- biorstwa pJan pracy. 

S. O. M. w Dębowej Górze 
zaniedbuje swe obowiązki 

Bezmyślne marnotrawstwo sto bywają one przetrzymywane. Kierownictwo Zakładów winno wska 
Kierownictwo klubu nie opracowało zywać. na jakich odcinkach fabryka 

natrafia na trudności i zwracać na 
planu pracy, ant nie zastanowiło się nie uwagę robotlfikom, któi·zy będą. 

Chłopi mało i średniorolni gmi 
ny Dębowa Góra od miesiąca na­
daremnie oczekują na· traktor 
SOM-u, który zaorałby ich pola. 
Wyruika to z niedbalstwa kierow­
nictwa SOM w Dębowej Górze. 
T1·aktor „Zetor 25" od dawna stoi 
tu zepsuty i nikt się tym nie in­
teresuje. Na interwencję Komit.e­
tu Gminnego PZPR powiatowy in 
struktor SOM, ob. Dziekan oraz 
kierownik SOM, ob. Romanows'.:i, 
()dpowiadają niezmiennie, że trak 
tor naprawi się wkrótce. 

Jednak do tej po-ry, tj. w prze­
ciągu miesiąca, nikt się aie z.ajął 
remontem traktorv. 

Kie1'Qwnictwo SOM nie zatrosz 
czył<> się także o należyte przygo 
towa.nie maszyn do omłotów. Mło 
carnia, p:·acująca w gromadz.ie 
Feliksów biu:dzo często staje z po 
wodu czy to braku części zapaso 
wych czy też różnych usz.kodzeń. 
Nic więc dziwnego, żo tego rodzs 
du gospodarka SOM w Dębowoj 
Gót1ze wywołuje niezadowolenie 
wśród chłopów mało i średnioi'ol 
nych. 
~ drulieJ atro~ niedociairnie-

cia SOM są skwapliwie 'l'lrykorzy 
stywane przez bogaezy wiejskich 
w celu szerzenia wrogiej propa· 
gandy. · 

Trzeba wreszcie ulrrócić nie· 
dbals.two i niechlujstwo pracy 
SOM w Dębowe.i Górze. Pow. 
Związek Gminnej Samopomocy w 
Skierniewicach winien zaintereso 
wać się tym wreszcie i wycią.g­
n!,!.Ć w &tosunku do winnych otlpo 
wiednie konsekwencje. 

Władysław Ko,vara 
korespondent chłof)f!ki „Głosu·' I 

z Dębowej Góry, pow. skiernie 
wkkiego 

W wykończalni Zakładów Wy­
robów Filcowych im. St. Okrzei 
występują w produkcji fakty beb 
myślnego marnotrawstwa. 

Do prasowania kapeluszy uży. 
wana jest flanela, zaś do praso· 
wania gatunków jaśniejszych naj 
częściej stosuje się białą flanelę. 
Po jednorazowym użyciu .flaneli 
zamiast zachować ją do prasowa 
nia następnych partii o kolorze 
ciemniejszym, prac~wnic_v uży­
WaJą ją do wyc1erama rąk, 
kurzu itp. Winny tu jest w pierw 
szym rzędzie majter, który nie 
zwraca uwagi na takie marno­
tra.ws·two. Aby nie do:Puścić do 
marnowania flaneli, należy też 

Oddziałowe komisje sanitarne 
troszczą się o hl9ienę 

W zakładach naszych im. J. naczyń, służących do gotowania 
Niedzielskiego stworzone zostały k~wy i płukania flaszek. Ubika-
Oddziałowe Komisje sanitarno-po cje dezynfekowane Sil chlorem, 
rządkowe, które pod kierunkiem a ścieki wapnem. Stan higieny U · 
Centralnej Komisji wynełniają po legł wybitnej poprawie na na· 
lecenia Wydzia!u Zdrowi!!. przy s::ym 'teren.ie, co dodatnio wpły-
Prezydium Radp Narodowej. Od- wa na warun.ló Ztlrowotne 7.ałogi. 
działy nasze zostały zaopatrzone B. Łukaszewicz 
w chlo:ramine dlą dezYnfekowainia ZP.W im. Niedzielsldero 

wydawać ją pracownikom w ogt•a 
niczonych ilościach, a nie dowol· 
nie, jak to się obecnie dzieje. 

E. Nowrieki 
Zakł. Wyr. Filc. 

im. St. Okrzei 

Wraki samochodowe 
trzeb a oddać do Centrali Złomu 
Zakłady im. J . Stalina zakupu­

ją stare samochody, nie nadające 
się już do użytku, w celu rozbiór 
ki ich i wykorzystania dobrych 
części przy remontach własnych 
wozów. 

Samochody już całkowicie raz­
brojone stoją pod szopą bezuży. 
tecznie, · zajmując tylko teren fa­
bryczmy. 

Wraki starych samochodów dy 
rekcja winua odesłać do Centrali 
Złomu, aby opróżnić miejsce dla 
samochodów, prz.ychodzących z 
remontu, kt6re często muszą b;ć 
usta.Wiane na otwartym powie­
tl'liu i niszczej4. 

Tad. Grze!llsk 
ZPB im, J. Stalina, 

nad formami opieki i pomocy dla ra- zastanawiać się w jaki sposób można 
cjonalizatorów, którzy posiadają, już b ł 
dość poważne osiągnięcia. Rac1·onali- yo by zastosować - pewne ulepsze-

nia. Klub powinien nawiązać ścisłą za torzy Ci pozostawieni są samym so -ł • 
ble a do zbliżenia się do klubu nikt wspo pracę z Politechniką, Ł6dzką, 
i nic ich nie zachęca. aby przy pomocy naukowców' poko-

Tymczasem wielu. robotników ZPB nywać poważniejsze trudności, 
im. 1 Maja nawiązałoby z pewnością ~tały rozwój ruchu racjonalizator· 
· 'śl · ł • skieg~ trzeba doceniać, jako jeden 
sc1 eJszą ącznosć z klubem, gdyby z waznycft środków walki o obniżkę 
mieli pewność, że znajdą tam pomoc kosztów własnych produkcji -0raz 0 
i opiekę, dalszy jej wzrost. 

Dotychczasowe osiągnięcia 
mogłyby być więk1ze 

A przecież ZPB im. 1. Majfl, wiele 
już zawdzięczają pomysłowości 

swych robotników. Wymieńmy tu 
choćby kilku zasłużonych racjonali­
zatoróv.. Zgłoszone przez tow. Płó­
ciennika usprawnienia zapewniły za­
kładom 3 mil. zł, oszczędnośoi. Tow. 
tow. Lewy 1 Będzia przysporzyli po 
1 Illlionie zł. oszczędności. Podobnych 
osiągnięć jest Wlięcej. 

Te przykłady świadczą dobitnie, że 
racjonalizatorzy ZPB im. 1. Maja po· 
trafią • -iele zdziałać. Bez ~lpienla 
oslą,gn._ .;cia Ich b7łyby jeaznze więk­
sze gdyby znaleźli konkre~ l 11ybq 

O to bowiem walczą skutecznie 
wszyscy robotnicy naszych zakładów, 
wiedząc, że w ten sposób przyczynia­
ją się do zwycięskiej realizacji zadań 
Planu Sześcioletniego. • 

.Klub racjonalizatorów winien ksztal 
clć 1 rozwijać twórczą myśl robotni­
ków, pomagać im i kierować ich pracą,. 
Musi odkrywać i pobudzać nowe ta­
lenty oraz zdolności. To da pełną 
gwarancję ~ozwoju ruchu racjonali-• 
zatorskiego. 

Nad urzeczywistnieniem tych wa­
runków winny czuwać organizacja 
partyjna, rad'i zakładowa raz kiero­
wnictwo Zakładów, iiamiętając o wy· 
tycznych IV i V Plenum KC PZPR. 

(Koroł 
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Bez zasady j~dnomgślności m Radzie Bezpiec~eństma 
· O·Nz nie byłaby zdolna do życia 

Przeniówienie n1in. H'qszgńskieqo w 1'.oinisji Politqcznej Lqron1adzenia NZ 
N. JORK (PAP). - J>odczas dyskusji w komisji politycznej Zgro 

madlienia Narodów Zjednoczonych nad tak zwaną. rezolucją. siedmiu 
państw - przewodni~y delegacji radzieckiej, mln. Wyszyński, wy­
cłosił w dniu 10 pafr.du,iernlika prze mówienie, stwierdzając m. in.: 

Omaiw.iamy iproporzycje wys.unii:- mus Stili.lin - ja!kie niebezpie-
te pr~ siedem delegacji, rL C1Leństwo mogą widzieć w ideach 

delegacją Stanów Zjednoczonych na lud?Ji radzieckich otacmją.ce pań-
mele i noszące nMmę „Wsp61na ak- stwa, j~eli państwa te rzeczywi-
cja na mecz pokoju". · ście siedzą mocno w siodle". 

W propozyojach tych · chodrzi o Gdy Roy Howard rzadał nowe py-
6rodki wysuwane w celu utrwalenia tanie, a mianowicie, cą.y oświadcze­
pokoju i bezpdecrzeństwa nal:"odów, ni~ to rnie (){l!lacrw., że Związek Ra­
środk:! mające e:apeiwn:ić rorzstrzy- drziecki rz.r~ygnował w jakiejkol­
g.nJięcie tak wyjątkowo wa.żnego - wiek mierze e:e swych pianów : rza­
szcrrególmie w chwili: Obecnej - pro- m:Larów wywołania rewolucji św.ia­
blemu, jak zabezpieczenie pokoju t towej, General]jssimus Stałin odpo­
mrunlęcle groźby nowej wojny. Po- Wiedział: 
myinienie ~lktl.ch możliwych kro- „Takich planów i zamiarów 
ków w celu odtWr6cema tego nie- nigdy nie mieliśmy". ,,Eksport 
uczęścia Jest świętym obowiązkiem rew<>lucdi to bzdury" ......;. powie-
karUlego państwa, nale-i;ącego do dział da.lej Józef Stalin. 
ONZ, każdego państwa, nienależą- „„.tmi.erdzenie, jakobyśmy chcie-
oego do Orgamizacjl, jak r6wnie2; Or li wywołać rewolu~ę w innych 
gańia;acji Narodów Zjednocmooych kraja.eh, wtrącając się do ich ży-
jaiko całości cia, oznacza mówienie czegoś, 

Nie jem, oczywliiście, r.zecrzą prey- czego nie ma i czego nigdy nie 
pad:ku, tie ka!Żda sesja Zgromadri:e- głosiliśmy". 
nila Ogólnego pow.raca roemni€Ilnie 
do tego prob'lemu. Zagadm.enie to 
niepok'ld ml!liony ludg)i. których !Peł­
Jle gniewu protesty pr~ciwko groź­
bie nowej wojny, pr.zeciwko polity­
ce nowej wojny rozbmmiewadą na 
c~ świecie i stai.Ją. się z każdym 
dniem i z kUdym rokiem coraz głoś 
niejsze, łącząc się w potężne żąda­
nie pokoju, w demonstrację gotowo­
§cł miUonów, dziesiątek i setek 
mi!lionów ludzi obrony pokoju 
wszystkiimi siłami, obr001y sprawy 
pokoju do !końca. 

Rezolucja US A zmierza 
do podkopania funda­

mentów Karty NZ 

Fundaanentem całej Orl@Dizacji 
Narodów Zjednoozonyeh . jest 

organ, który posiada - w myśl Kar 
ty - wyłączne praiwo prowadzenia 
walki przeciwko groźbie agresji i sto 
s<>wainia tych śrcdków, jakich ża­
den inny ()rgan - w myśl Karty -
nie ma prawa stosować. 

ZSRR prowadzi 
niezmiennie politykę 
współpracy między­
narodowej, pokoju 
i bezpieczeństwa 

narodów 

Wynika więc głęboka. spmecz.ność 
pomięd.zy celem, jaki wyrznaczają 
sobie autorny rewlucji, to jest 
wrzmocnieniem ONZ, co jest nie do 

J pomyślenia bez wrznnocnienia Rady 
Berzpieczeńsrtwa, a nieuniknionym 
wynlkiem zastosowania tych środ­
ków, jakie proponuje rezolucja 
,,siedmiu", środków prowadzących 
do osłabienia Rady Berz;pfoazeństwa. 

Wiemy swej pokojowej polityce 
zagiranicznej, reaili.zowanej 

konsekJwentnie Pl'Zez rząd rad:tiec­
kł od chwili powstania państwa, 
Związek RaMiecki, jak ws.zyscy o 
tym dobrze wiedzą, 7lWl'aiCa. się rok 
rPmmie do ON(l; z prop1rzycjami, 
zmierni.Jącymi do utrwalenia poko­
lu i beapieczeństwa międzynarodo­
wego, starając się jedn007.eŚDie prze 
zwyciężać trudności, napotykane na 
te:j drodze. Nie będzie może rzeczą 
!ibędoą. przypomnieć niektóre fakty, 
ma.jące bezpośredni zwią7Je!k z tym 
zagadnieniem. 

MO'ima by było np. pmypomnieć, 
że w pierwszym już roku drz:a.łallno­
ści Zgromade:enia. Ogólnego - w 
i'946 r~u - rząd ra.d~i wysu­
nął propozycję powszechnego ograni 
czenia i uregulowania zbrojeń i sił 
zbrojnych. P.ropozYeja ta przyjętill. 
została z zadowoleniem i nadzieją 
przez wszystkich zwolenn~ków po­
koju, w srezególności po tym; gdy 
stała się ona podstawą. znanej po· 
wmechnie waWiej uchwały Zgroma 
d2lenia Generailnego. 

W 1947 r. Zgromadzenie Ogólne 
powrięło w wyniku inicjatywy rzą­
du ra.chieckiego drugą ważną uohwa. 
łę, skierowaną. '(n'Zeciwko Pl'Qpl\glllll­

drzJie wojennej. 
W laitach 1948 i 1949 rząd ra.dziec­

k!l poctiyn1i'ł nowe 1kroki na drodze 
utrwailenia pokoju, wzywa.jąc 5 mo­
cairstw do ogiramiczenia zbrojeń i 
sił zbr()jnych o jedną tNecią. Byl to 
pi.erwiSrLy kr.ok w tym kierunku. 
!Włd !l'adrziecki werzwał również te 
moearstwa d-0 zjednoczenia fob po­
kojowych wysiłk6w i do zawarcia 
paikitu w celu utrwalenia pokoju. 

Na sesji obe(l.llej Zwlą.zek Ra,dq;ieo. 
kl, kontynuu\łąc swą niezmienną po­
litykę wsp6łlpracy międzynarodowej, 
P.~k-Oju l be7.ł)iemeńsibwa. na!l'odów, 
złożył 7,g!romadzeniu projekt dekla­
raeji o usunifęeiu groźby nowej woj­"'° i o utrwaleniu p1>koju i be2JPie­
czeństwa. narod6w. 

Jasna odpowiedź 
Józefa Stalina 

Min. Wysrzyński cytuje wypowie­
drzi Achesona i Dullesa insy­

nuujące, że gł6VJ1I1ą pmeszkodę na 
drodze do pokoju wywołuje meko­
mo polityka mądu radrzieckiego. 

Wydaje mi się - mów.ii da!lej m:n. 
W~!Z:yńSki - że nie · będrz:ie rzecrzą 
2ibędną, jeśli pmyipomnę w flwi~ku 
z tym, iż w 1936 r. Roy Howard 
zwr6cił się do Generalissimusa Jó­
zefa Sta.Una z m,pytaniem, w .iakiej 
mieme może być uzasadniona oba­
wa. czy Związek Radzieclcl nie po­
stanowił narzucić pmemocą swych 
teorlł polityeznych innym narodom. 

Józef Stalin odpowied7Jiał i odpo­
wiedź tę pawi:nni. raz na. zawsze za­
pamiętać wszyscy milośnicy zadaowa 
nia' podobnych pytań oraz rO'liPO­
WSZOOlmianJa pod a.dresem ~ązku 
Ra.dziecl<liego róinych zmyślonych 
neczy: 

,,Dla tego rodzaju obaw nie 
ma żadnych podstaw. Jeżeli pa·n 
myśłi, że ludzie :radmeccy chcą 
samj i to jem.cze pmemocą. ZJDie­
nić obli<Yre otac23.jąeyoh państw, 
to pan się głęboko myli. Ludzie 
radzieccy chcą. naturalnie, żeby 
oblicu.e ołlaezających państw 
mtlenilo się, jest to jednak spra­
wa samych otlw2adących państw. 
Nie widze - dodał Genera.lissi-

Z przemówienia pana Dullesa na 
temat Rady Bezpieczeństwa wycią­
gnąć można następujące wnioski: 

Po pierwse..e win:osek, że Rada 
Beeipii.eczeństwa nie może działać 
srz:ybko lub że nie może działać 
wcale. Przycrzy.ną tego jest „veto" -
istnienie rz.asady jednomyśllnośc'i 5 
stałych członków Rady Be21pieczeń­
stwa przy decyrz;jach w rzagadnie­
niach nieproceduralnych. 

!Drugi wniosek: Rada Bezpieczeń­
stwa atie może mieć !informacji nie­
zb'ędnych dla Sfl.ybkiej i decydującej 

akcjl. Prllyczyną ma być „veto" :_ 
rzaiSada jednomyś1ności, która mus:! 
być w Radrz:ie Bezpiecrzeństwa stoso­
wana przy decyrzjaoh w kwestiach 
nieproceduralnych. 

Trzeci wniosek: Rada Bez.ipiei:zeń­
stwa lub Organirzacja Narodów Zje­
dnoczonych jako całość n.ie meże 
mieć sił ~brojnych. Pmyceyną ma 
być rznowu „veto". 

Wniosek C1ZWarty: Rada Berzp::e­
cri:eństwa "lub ONZ jako całość nie 
jest w stąnie walczyć pr.zeciwko 
agresji. Prrzyczyną ma być „veto". 

Jednym słowem. gdrz:ie się tylko 
'człowiek obróci wsrzędrz:i.e wyłanlia 
się to widmo - „veto", pl'!Zesrzka­
dzające w~ellk:ej skutecrznej pil.'acy 
Rady Bezpieczeństwa lub - ja'k tu 
mówiono - 1 „prowadrz.ące do par.a­
lilżu Rady Be'Z!piecrzeństwa11• 

Wniosek ogólny: - trrzeba rilik'Wi­
dować „veto", rz:'.l:ilkwidować rz;asadę 
jednomyślności. 

Pytam się dlaczego de'legacje do­
magające się w istocie meczy U!Sta­
nowienia nowej procedury pil.'ac, mo 
gącej rz.ablokować „veto'' w Radz!e 
Bezpieczeństwa, dlaczego, jeśli cho­
d'Zii im o rz;mianę Karty, to srz:ukają 
one dróg okólnych. Chyba dlatego, 
żeby wydawało się, że Karla zosta­
je nienaruszO'Jla, p~s gdy w 
istocie rzecey podkopany zostaje jej 
fundament. 

Metody bloku anglo­
amerykańskiego -
główną przeszkodą 

na drodze 
zabezpieczenia pokoju 

· Uważam za konieczne zwrócić u­
. wagę na fakt, że najwa~niej­

sze spra~ i środki dotyczące zabez 
pieczenia pokoju okazały się dotyeh 
czas nierostrzygnięte nie dlatego, 
że w Radzie Bezpieozeństwa obowią 
2uje „veto", lecz rz: innych powodów. 
Sprawy te okazywały się w Radzie 
Bezpieczeństwa blokowane głównie 
w wyniku stanowiska obozu a.nglo­
amerykańskiego. 

W Radzie Bezpieczeństwa wytwo 
rzyła się sytuacja, w której więk­
szość delegacji należ~ do obozu an­
glo-amerykańsli.eg<>, do sojuszu pół­
nocno.-atlantyokiego, konkurującego 

z ONZ. Większość ta usiłowała nie­
jednokrotnie w szeregu wy.padków 
narzucać swe decyzje Radzie Bez­
pieczeństwa. 
Opierając się o swoją większość i 

dążąc do tego, by z.a wszelką cenę 
wprowadzić w życie swe pia~, nie 
Iic.zą,c się z opdnią innych, z lfoniecrz 
nością uzgadniania decyzji, nie li­
cząc się z interesami innych państw 
- wielkich i małych - obóz anglo· 
amerykański, dysponujący obecnie w 
Radzir; Bezpieczeństwa większością 
nfo chce liczyć się z koniecanością 
dężenia do uz1rndnienia decyzji w 

sprawach ntiędzynarod()wych, nie tyka nie może rozstrzygnąć kwestii, 
chce .zrozumieć tego, że w stosun- które należ:} do dziedziny bardzo od 
kach międzynarodowych nie można ległej od zadań arytmetycznych. 

Stanowisko delegacji 
radzieckiej wobec 

dyktować swej woli innemu pań- Wydaje mi się - jestem o tym 
stwu, lecz należy szukać drogi poro- głębe>ko przekonany, że przed oświad propozycii „siedmiu'' 
zumienia z tym państwem. czeniem, iż agresja nastąpiła z Ko- przechoruę do krótkiego przed-

Tu leży źródło wszystkiego. rei Północnej trzeba było uszanować staWienia stanowiska delegacji 

N b chociażby elementarne reguły spra-ie pierwsza to pró a wiedliwości i wysłuchać tych, któ- r'-'.dzieckiej wobec poszczególnych, 

I b • rych oskarżano tutaj 0 agresję. głównych punktów projektu „sie-
OS a u~nia dmiu" 

d Nie uczyniliście tego, a więc nie Projekt rezolucji „siedmiu" w roz 
Ra Y Bezpieczeństwa macie żadnego prawa twrierdzić, że dziale .,A" pr:zewiduje zwołanie nad 

W szystko co przeciwnicy zasady wasza decyzja jest Sirawicdliwa. zwyczajnej, specjalnej sesji Zgro­
je<lnomyślności mogli na ten te Nie istnieją l,u temu żadne podsta ·madzenia Ogólnego. 

mat powiedzieć - niejednokrotnie wy. Nie macic więc żadnego prawa Artykuł 20 Karty stwierdza, że 
już powiedzieli. mówić, że w wypadku tej tzw. „a- specjalne sesje zwołuje sekretarz 

szerze bardziej oryginalnym ujęciem 
kwesti:l, prrzewiooje się !bowiem 
istnienie specjalnej grupy doradców 
wojskowych i owi doradcy wojslro­
w.i bęqą widocznie podlegał!!. - zo­
stało to w projekcie „siedmiu" nie­
©Upełnie jas.no sformułowane - se­
kretarzowi genel"alnemu. W ka.1ldym 
rarme w projekcie „siedmiu" jest 
wp.rost mowa o tym, że właśniie se­
kretare genera'hny mi,anuje ową gru 
pę ekspertów wojskowych. Wynika­
łoby z tego, że eksperci wojskowi 
będą pczyd~ieleni do sekretarrza ge­
nera.Jnego. Skoro tak, to można by 
już ri:a jednym zamachem przekauć 
sekretarz.owi generalnemu całe do­
wód'Ztwo ~zystkich sH ebrojnych 
ONZ, czyli~ że wystaram. odtworeyć 
sobie w pamięci obra.tl, który pczed­
staVl'li!łem tu w ubiegłym roku: p. 
Tory;gve Lie na białym ruanak.ill z Mę 
kitną flagą atakuje wojska tzw. 

W 1948 r. :?.a III sesji Zgromadze- gresji ze strony Północnej .Korei" generalny .oa żądanie Rady Bezpie 
nia Ogólnego pr:z~tawiciel USA Rada Bezpieczeństwa zyskała moż- czeństwa, lub większości członków 
ośwaadczył, że „veto" uniemożliwia ność sprawiedliwego działania i że Organizacji. Projekt rezolucji „sie­
działalność Rady l3wpieczeństwa, że uzyskała ona tę możność jedynie dla dmiu" proponuje, aby sesję nadzwy 
„veto" stwarza konieczność szukania tego, że nie było w niej przeruta- czajną zwoływano nie na żądanie 
innych dróg - w ramach Karty - wiciela ZSRR. W istocie rzeczy uzy·- Rady Bezpieczeństwa, fecz na żąda 
do utrzymania pok-0ju i bez.pieczeń- skała ona możncść działania dlate- nie „siedmiu dowolnych członków 
stwa. go, że działała gwałcąc sprawiedli- Rady Bezpieczeństwa". Nie wolno agresora. 

I oto tera.z zdaje im się, że zna- wość i elementarne wyn1-0gi prawa zgłaszać takiej poprawki, która ra- NiełeoałnoŚĆ pro-
leźli taką drogę. W p!l"opozycjach, m'iędzynarodiowego. nie był bowiem dykalnie zmienia sens artykułu 20. 1!J 

przedstawionych w rezolucji „sied- obecny przedstaw1idel radziecki. By- Na żądanie Rady - oznacza, że w pozycji amerykańskiej 
miu". Należy jednak sn;vierdzić h• to możność dz.iałania wbrew spra podejmowaniu decyzji winno brać 
wręcz, że autorzy tej rewlucii po- wiedliwości, ponieważ sprawiedli- udział nie siedmiu dowolnych człon słaba strona i nielegalność ta.kie.ł 
sunęli s'ię daleko poza ramy Karty wość wymaga-laby innej akcji, niż lców, lecz Rada w legalnym składzie, propozycji polega na tym, te po 
NZ. ta, która znalazła wyraz np. w ~- a więc konieczny jest udział stałych zostaje ona w rażącej sprzecznośel 

Na samym początku życia naszej chwale Rady Bezpieczeństwa z dma członków Rady Bezpieczeństwa. z Kartą, oo rozumieją włdOCIZillie sa.-
organizacj~ zasada. jednomyślności 27 czerwca. T t b d tki mi autorzy tej rezolucji. W każdym 

_ o rze a prze e wszys m po- ·razie zail.'ówn0 Dulles w swej mo-
wywołała niezadowolenie ze strony lmpers·ali"s'ci" owałcą wiedzieć w sprawie tej propozycji. wi'e z 9 paździ"erni'ka .3.alt i AcheS«l 
rza_dów niekt6Tych krajów i zrodzi- e Ni'e mozn· a ro·wn·'°" zgod ·' · z -

ho„ ZIC się „„ sweJ· mowi·er z 2 września usilowa 
ła wszelkiego 1odzaJ\1 p::róby pwba- d ONZ tym z'e tego rodzai'u ses·ę zwołuJ·e y, zasa '1 ' · l li· zawoalowac' 1~-estię do czyJ·eJ· mia 
wienia Rady Bezpieczeństwa J'eJ· roli. ~ si·ę w c1·ągu 24 godzi"n od eh ·u o 1\.V. 

wi - nowicie dyspozycji oddane być ma 
Niektó1·e delegacje proponowały W iękswść w Radzie Be71pieczeń- trzymar.ia przez sekretarza generał ją te siły zbrojne. Poprzestawali 0 _ 

włączyć do Karty postan~wienie, stwa niejednokrotnie gwałciła nego od 7 dowolnych członków Ra- ni na mówieniu nie 0 którymk!łl-
które udziela Ogólnemu Zgromadze Kartę. Trzeha )Jlctwiedzicć ze wsty- dy Bezpieczeństwa prośby w spra ONZ d 
niu prawa podejmowania decyzji co dem, że dzieje się to również, gdy· c~o wie zwołania sesji, lub prośby od wiek określonym org~i-~ . ' t° 
do zagadnień utrzymania lub przy- d k k t' · k większości członków ONZ wyrażo- k.tóreg,? ~yspolzeycji0prOzNeJZsc wmaJą e 

zi o ta -~ "es ioę, ?la przz,yznarue . ł . k ·t . . s.iły 2lvrOJne, cz ogóle. 
wrócenia pokoju z pominlięciem Ra- prawa udzrnłt1 w go ~ym .. gr?ma- neJ w ~ osowamu w. Oz.r!1 .ecie mię- Ale _ tak jak to rozumiem w tego 
dy Bezpieczeitstwa. P1·opozycję taką dzeniu i w ONZ w ogole wielkiemu dzysesy)nym, lub w Jak1s mny spo- odz . dk imieniu Orga­
motywowano przy tym dosłownie nllircdo.wi chińskiemu. Sytuację taką sób, lu? też za zgodą więkĘzości r. a.J.u wygodnpa·e uzewstatutem wystę-
t k . k C yn1°ł to tuta)• pan · · dl. ' ' ' d . członkow J0 ak to pnzew1"du"e r gu nizacJi, z i 
a samo, Ja - z nazywac1~ spra\\'H! 11vosc1ą J~ yrue . · I .e - pui'e i może występować Rada Bez-

Dulles. Mówiono o tym, że prawo ta dl t ..... k _ .... cą Stany ZJedno- ła 9 ) k a ego, ze ""' "-'' . · . . . • pieczeństwa. Bądźcie więc łas awi. 
kie należy przyznać Ogólnemu Zgro ezonc. Na~ywacie to sprawiedlu.wo- . Powmn~ ~yć łasne, ~e w tak krot napisać to w rezolucji konkrełnie, 
madze.niu, jeśli chodzi o wypadki, ścią wbrew wszelkiej log-iee, wbrew km~. termm1e rue ~o~a zwołYWać ściśle 1 jasno _ i wtedy wszysłko 
gdy Rada Bezpieczeństwa nie będzie wszystkim faktom, wbrew wszyst- sesJI ~~oruadzeni~- 1 ~J na to t~- będzie w llOf72r(lku. Znajdą wtedy 
mogła działać wskutek wykorzysta- kiemu oo !istnó.eje w il'Zeczywistości. ba m1e~ w p~zybhze~u 2 tyg~e. zastosowanie artykuły ł3 45 artyku 
nia pl'awa „veta". . , - · Zwołan1e 5esi1 w ciągu 24 godzin • ' ' • 

Nie było jeszcze wtedy wydarzeń Rada B~zp1eczen~twa. pozosta1e ru doprowadziłoby w praktyce do tego, ły 47 1 48, ~ały roz~mł Vll l ~ow-
koreańskich, a w~ęc nie było poowo- by w ca~osci,, a 'v is~cie rze.ez! ~a- że na sesji tej byłyby reprezentowa czas oczywiscie b~emy mogli się 
du do thimaczenia tymi wydarzenia- dy B~zpieczenstwa me. ma -: ~ •wilk ne tylko Stany Zjednoczone i sąsia- nawzajem zr-O'LUmtec. 
mi kampanii przeciwko Rad.Zie Bez- syty i owca cała. Ta_k1~ własme hę· dujące z nimi kraje kontynentu a- M6Wi się, że prócz tego należy po 
pieczeństwa i nie było podstaw do po dą nast~pstwa pr~yrncia_ tei;o:, co merykańskiego, oddalone natomiast djąć jakieś „pierwąze kroki" w wy 
woływania się na to, że Rada Bez- pooponu1e rezolucia „s1edmm . w Ja-a.je nie mogłyby być reprezeiito- ·padku gdy dojdzie do agresji, aż do 

Pieczeństwa nie może działać jeżeli sprawie na przykła~ ~zw. „o_ddz~a- wane na takiej sesji. chwili zawarci!l poro.zwhień przewi. 
k łów ONZ", tak własrue będzie, 1e- dzianych w artykule 43. Ale przecież 

nie pomagają jej przypadkowe o o- żeli wyposaży się Ogólne Zgrom;J,dze . Ro~ał. „B" p~~ponuje powoła- nasza Karta przewiduje jui określo 
liczności. nie w pewne prawa wyjątkowe, przy rue do ~yc1a kom1s11 obse~atorów. ny porządek działań do Cl&llU za.war 

Fiasko komitetu sh1gujace "iv myśl Karty tylko Ra- Delegaci~ ZSRR zgadza się na tę cna -po1.'0'l.U11liefl pnmńm.lan-,cb -w 
d~ie Bezpi~cze~twa. Ale w ten .sPO: =~~~z~c;ęt,efn~pr;~o~=~~ a~t~ ły~ artykule. Istnieje •l'!Ykuł 106, 

międzysesyjnego sob J><?dw~za ~1ę, po~t.a.wy wspolneJ 22 Karty tworzyć organa p0mocni- ktory postanaw.la jak nalezy działać 

C hciałbym przypoonnieć rok 1947 odpoW1edZ1a~OSCl ?1ęcm mo~ars~w cze. Uważamy jednak za konieczne do ozaBU zawarcia llOl'O'lAUDień w 
kiedy, wbrew naszy~ obi~k- za utrzyman;e po~JU. ?dp?wi~d~ial zwrócić uwagę na tę okoliczność, że ~prawie 9ił zbrojnych. Stwi~ on, 

Cl.om utworz<iny został komitet mię- uość zaś ta Jest wielka i w1elk1 Je~t głównym zagadnieniem w zwi· zku. ze. cztery moeantwa, które zawarł~ 
b · k · Radzie ą między sobą porozumienie w 19ł3 

dzysesyj.ny. o owiąze spoczywaiący !1a , ~ z taką propozycją jest sprawa skła • • 
Co wyszło z tego komitetu mię- Bezpieczeństwa, w szczegolnosc1 na du komisji. Wychodzimy z tego za- d„ oraz .~anc;ia, ~tóra ńle br:-~ 

dzysesyi'·nege> 1 Czyż nie inamy pra- jej stałych członkach. łożenia że komi.si·e takie powinny Y udzia u w YDl ~ en u, 
• ' . . lecz potem dołączyła Się do niego, 

wa utrzymywać, że ten komitet J d 'I • ' byc ~ep;ezenta:tywny~1 organ~m1 będą konsultowały się nawmjem, a. 
międzysesyjny doznał fiaska, że . e nomys nOSC ONZ i me IJ?Wlnny byc narzędzi~ w razie koniecmości również z ln-
nę~nie wegetuje, jeśli w ogóle .w wielkich mocarstw w, ręku Jednego. ugrupowania nymł członkami Orga.nizaeji w celu 
jakikolwiek badź sposób wegetuJe. , pa?stw. Jest to głowna wy.tyc~a. p0djęcia takiej wsp61nej akcji, ja-
Został on utwoi·zony. w ~~ celu, - podstawą utrzymania ktorą; n_aszym zdantem •. nalezy kie- ka może okazać się konieczna. dla u-
by mo~na było przec1wstawic go Ra • • row~c się przy ~stalamu składu ko '1:zymania. międzynarodowego poko 
dzae Be71pieczeńsrt;wa,, ale ta próba I pokOfU m1si1 obserwatorow. ju i bezpieczeństwa. 
doznała fiaska i nie z niej n!e ~- Z nalazło to doskonały wyraz Rorzdział „C", ni~które para~afy Chodzi więc 0 to by art kuł 106 
szło \ wstępu oraz pkt. pierwszy rozdziału . . ' Y 

Obecnie czyniona jest nowa próba, . przed l~lku. laty w pewny;~ A" prrzewidują tworze . 'ł b • nabral rzeczywisteJ mocy, by został 
·korzystaniu at11tJOsfery poli- wa;-,nym dokumencie. Mam n.a mysh " h ON .u me si z roi istotnie zrealizowany. Należy zwro-

przy wy ł . w zwi referat sekretarza stanu USA w ko nyc . .z. lub Jak 0 t~~ poC!Ząt_ko- cić na to uwagę i delegacja radziec 
i;~:ety~!:~e~~0~!r!af:skimi, pi'J misji sp;a"'. zagra.ni.cznych sen~tu wo mowił !P· Aches-0n ::. Jak .~twier- ka zamierza wnieść formalnie w tej 

ba 
n.realJZ" omaru·a p'llin·" który - 3'aok amerykan~kiego, wy~ł~·zony .W l.ip-. dza'1o, ~e1:1orandum. d~legaCJl ,~e- sprawie specjalną propozycję. 
IJ " ' ..... 1945 Ot · ł t ·efernt ryka17s~eJ - „o~działo":' ~NiZ Jak Jesteśmy przeciwni „oddziałom 

wSka.załem - usiłują urzeczywist- cu :·· 0 co ;nowi en 
1 

• tw. rówmez. powo~a.n1e do zyc'.a grupy ONZ" proponowanym w projekcie 
nić niektóre delegacje corooznie już ":„St~VJerdzam,. z~ tych 5 ~an_s ·' ekispe.rtow wo.~skowych. N~e moze. - ,,si'ndmi'u", J'esteśmy p~z""i·wm· two 
d e u lat, poczyna.jąc od 1944 pos'ladaiących n.ai.w1ększą na sw11ec:e d . t.ak ... .• ~-.. 

;, :i~6J. gto J'ak wiemy, prawo „ve- wład~ę zac~mvan:a lub po~w_a~cen~a my .się rz,go :Z1~ na ą I?roporzycJę, rUlliu grupy ekspertów wojsko-

t 
'" y ' mieszezęściem" nie- pokO]U powinno S1ę porozum1ec l dzia g~yz p~oporzyc1a. w. Sprawie u~worae wych. 
a lnazbyrodnwan.o ,,.. , łać wspólnie, jeżeli pokój ma być u- ~a tak1~h od~ałow , ONZ me. jest Jest to wkraczanie do dziedziny, 

oma z liJ- trzyma.ny, podobmie jak musiały o- n~C'Zym mnym Jak probą ogramcz-e- która w myśl statutu należy w ca-
ne porozumieć się i działać wspól- ma pr~w . Rady. ~MJP'iecze~; łości i ·wyłącznie do kompetencji 
nie by umożliwić zwycięstwo N aro· ~rrz.y?ęcie t~kiieJ prO_POZYCJl me bę Rady Bezpieczeństwa. 

• . dzie ruazym mnym Jak uzurpowa- . . . 
dów Zjedn>0cwnych w tej wojnw... niem J>'l'aw Rady Bezpieczeństwa. Wreszc~e ostatn~ punkt . . Chod~ o 

Ar~tmetyka 
nie dowodzi słuszności 

„„.W pralktyce -głosi tenże refe- . . utworzeme spec1alnego komitetu, 

Kwintesencja planu ~lm~tego ~ rat - nie można będzie prawdopo- W mJ'.Śl tei p~.oporz:yc~i k~żde pań- czyli komitetu t. zw. zarządzeń zbto 
związku z ustanowieniem k-0m1 dobn'ie w najbliższej przyszłości przy stwo mieć .będzie ;S:PeC1a'lm:ie \Vy2na- rowych. Uważamy, że propozycja ta 

tetu międzysesyjnego polegała n~ jąć żadnych ważnych poprawek ilo cq;o.r:e ~dd~ały, ktore lbęd~ w pogo- jest również sprzeczna z Kartą, .a 
"tym by zlikwidować lub zabl<>kowac Karty, jeżeli nie uzna się ~a. z_ap~w- towiu 1 k~?C~ będą oc~~'~a.wały :oz- mianowicie z rozdziałami V i VII. al­
zos~<lę jednomyślności - chociażby nioną jednomyślnej lub mozbw1e 3ak karzu przeJSCia .d~ „ak~J'L · Z .czyJeiro bowiem komitet taki ma zbierać ja 
drogą pogwałcenia . Karly. najbardziej jednomyślnej zgody na r.O'llka.zu? KQmlSJl ~ztalb~ W-OJS~owe- kieś Wiadomości, jaki.eś informacje 

Dulles przedstawia teraz sprawę ich przyjęcie i ratyfikację." go, 1ub. ~dy Berzpiecrzenst~a, Ja~ .0 o charakterze wojskowym, wyja-
w ten sposób, jak gdyby zasada j~- I wreszcie ostatnia uwaga: „Ogól- tym, II_l1°~, KaTta ~Z, a i;11ai:o,wiic1e śniać sprawe rezerw; zasobów i sił 
dnomyślności przeszkadzała. Radzie · · rororzmł s1ódm.y. te1 Ka.rty · Nie. Bę- zbroJ'nych poszczegóinych państw 

ne Zgromadzenie me iest organe!I\ d kiJW ł k ły 
Bezpieczeństwa w ~konamu JeJ ?- ustawodawczym. Jest to międzynaro ą one . ~~>ze a Y i ~Y' ony:va itd., wszystko to zaś należy do kom 
bowiazków w dziedzinie utrwaleroa dowe zebranie przedstawicieli suwe „izalecema Zgrm:ri.adzen~a Ogoln~- petencji Rady Bezpieczeństwa i ko 
pakofu i bezpieczeńsW.:a. ~~este~y, rennych narodów. Toteż wątpliwe go. Zgrornadrz:eme. ,?golin~ będz:i.e mitetu sztabu wojskowego. Toteż 
Dulles znajduje poparcie wsrod me- i"est, czy będzie mogło dojść do gł.o. wydawało „rzalecem.a :--- me l"ozk:a- delegacja ZSRR wypowiada się 
których innych delegacji. Ci, którzy ,_ t ri:y, a tY'lko rzaUecema, Jak uspokaJał przeciwko temu punktowi. 

t " ka sowanlia w którejś ważnej .,.,ves H komisję John Foster DUJlles - do- . , . . 
twierdrzą, że pl'awo „v_e a pmesz - przed wyczerpaniem środk. ów poro: kąd 1.ść maJ·ą wo·sk taki g t . R~da Bezp1eczenstwa stoi oczyw.1ś 
drza Rad-zie Berzpieczenstwa w wyko · k. kł stosmvac . . . l . a e 0 0 a cie i to w bardzo naglący sposob 
nywaniu J·e,· obowląrzkóww dziedzinie zumienia, Ja le zwy . 0 się · t~kleg~ kra;Ju i W!>Jsk_ a te będą mu- przed zadan1·em ustaleni' a środko· ,„, 

. , tw przy rokowaniach między naroda1lll ł ć A' d ~ R-·.:1 B „ 
L•trwalenia pokoju i bezp1eczens a, 'l kt si;a cyz i~ · •ie g n. e J..,.., ••• -a ez- i·ak1·e nalez·y podi·ąc', by za"'~zpi·e-

. K w celu osiągnięcia wspo nego PU!l u P1 ńst d! k tab '-"" 
powołuj~ się na :Vydarzema w o- widzenia„." e - e wa,„ g '1l1e . om1s1a sz u czyć wykonanie zarządzeń mogą-
rei. Wskazuj<! oni, że wobec przy- woJslcoweg.o. P~tainą._ oni: na ub?- cych przeciwdziałać wszelkiej groź-
pądkowej nieobecności jedne~o ~e Oto znaczenie zasady jedoomyśl~ czu. Zam~t W:cb ~iałac będzie bie dla pokoju i wszelkiemu aktowi 
stałych członków Rady Bezpieczen- noś11i, z której uczyniono podstawę Zgcromad~enie Ogo]ne i sekretarz ge agresji, jak również zarządzeń w 
stwa - Rada Bezpieczeństwa zdola- Organizacji Narodów Zjednoczonych nera.lny, . . dziedzinie uregulowania sporów i 
ła rzekomo wykonać swój obowiązek i znaczenie .to. uz!1awali ci ws~ys~y, . Pytam was Jednak, _gd2lle w K$r- sytuacji zagrażających międzynaro­
w dz.iedzinje walki z agresją. którzy de>łoz?'h ~emałyc~ w.~s1łkow c~e jest_mowa o tym, ze Zgro~adze- dowemu pokojoWi i bezpieczeństwu. 

Stanowisko takie pozbawie>ne jest I do utworzenia tei orgamzacJI. n•e Ogolne ma prawo ~I~ woj- Delegacja ZSRR uważa, że jest to 
jednak wszelkiego ~zasad~ienia .. wa , W 1944 r. w okresie, gdy op_raco- skO!lll by ~r.zeszły !fo _łk1ałain•a? K~r zadanie niecierpiące ~vłoki. Należy 
dliwość takiego twierdz.ema. tkwi w wywan.a była Karta NZ w związku t~ tegio .ni~ ~eW'l<!-UJe, W Karele wię:: podjąć takie kroki, by jalt naj 
samej już jego podstawie, rue wolno z ~nikami konferencji w Dumbal'- ole 7Jlla(Jdz1eC'le tałuego artykułu. l'ychlej wprowadzić w życie postano 
bowiem przed~tawiac wciąż poczyn~ ton Oaks, szef rządu radzieckiego J. Ogólne Zg.romadrz:enie ma prawo wienia, przewidziane w artykułach 
nia grupy członków Rady Bwpiecz~n Stalin wska1Atł, że poczynania tej fl.alecać w ogóle wsrzystko pr~ te- 43, 45, '46 i 47 Karty NZ, jak rów­
stwa, którzy :i:iowzięli decy~je V: kw~: organiza(ljd międzynarodowej „bęllą go, co wskaiiuje artyikuł 11. Otóż •W nież zapewnić skuteczne funkcjono 
stii koreańskiej, jako leg3lneJ akci1 skuteczne, jeżeli wielkie mocarstwa, arty.kule 11 mówd się, że każda spra- wanie komitetu sztabu wojskovvego, 
Rady Bezpieczeństwa. · . ' , które dźwigały na swych barkac":i wa WY!lmtga.iąca podjęcia pewnych który powinien niezwłocznie 'opra-
Należy poważnie zakwest1onowac główny oiężar wojny przeciwko doziałań, a ~ęe i ~ałań sił zbroj- cować środki, przewidziane w tych 

legalność takich poczy.nań, Sil orre bo Niemcom hitlerowskim, będą dziala- nych należy do kompeten~i Rady artykułach. 
wiem bezprawne, jak nhrjiZ już na to ły na przyszł~ć w duchu jednomyśl Be7'J)ieareństwa. Rada Bezpieczeństwa, a w pierw-· 
\lSkazywjlliśmy, juz choćby dlatego, nośei i zgody. Nie będą one skutecz W ten sposób ta prope>zycja „sied- szym rzędzie stali członkowie Rady 
i.e w danym wypadku nie było legal ne, jeżeli zostanie naruszony ten miu" porzostaje w rz.asadniczej Bezpieczeństwa powinni ze swej 
nego składu Rady Bezpieczeń&t\va. nieodzowny warunek". sprzecrz:n.0ści rz; Kartą. EliJrrrinuje ona strony poczynić wszelkie kroki, by 
To z jednej strony. Z drugiej stiron_Y Oto zasady, ma których oparto Or CC'l·kowicie komitet s2taibu wojsko- usunąć przeszkody stoj~e dotych­
::akończyliśmy d-0piero co omawianie ganizację Narodów Zjednoczonych, wego, el'im.iamje też Radę Btzpie- c:zas na ckodze do urzeezywistnienia 
k~estii kO'rea . .zkiej. Większość jest na których opierała się ona i opiera czeństwa, a 1PCtz:ekiazuje ich prawa tych środków 1 w ten spos6b wyko· 
cc:zywiście więks:zością. Arytmetyika się obecnie, i na których powinna Ogólnemu Zgromadzeniu. nać obowiąz~k, którym obaroeyla 
jest ail.'ytmetyką. Ale żadna arytme- ouierać sie rówmeż w orz.Ys·złości. !Mamy do cz.vnienia nawet e je- ich Karta Narodów z.iednoezoDY& 

• 
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-Kronika Pabianic Załogi pabianickich zakładów pracy rtztm0 JJfJl1il 41 

Zwi~ksz.oną pracą - uczczą rocznicP Wielkie1· Rewoluc1·i ~~:~~;~::~~~~:~.!:r:~rii 'l 'f . odbędzie się odprawa prelegen-

zynu, co przyniesie 20.000 zł „Na cześć 33 rocznicy Wiel-
ORzczędności. kiej Rewolucji Październikowej 

tów. 
Obecność i punktualność obo­

wiązuje wszystkich towarzyszy. 
' . . 

Apel hutników znalazł w Pa- jowych 217.000 zł. Dział lnwe. 
bianicach żywy oddźwięk. W stycji wykona pędnie, łańcuch 
ślad za Pabianickimi Zakłada- oraz windę do barwnikÓ'w. 
mi Prżemyslu Bawełnianego zało Laczna wartość zobowiazań 
gi innych zakładów podejmują zo działu iinvestycji wynosi 28~000 
bowiązania produkcyjne i społecz złotych. 

" •:< " i II światowego Kongresu Po-

Załoga Spółdzielni Pracy im. koju, w odpowied~i na . a.wan- Zebran1·e zw1·azkowra~1.1ar . .,. 

\ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
• 289 - l Sekretarz 

415 -- 11 Sekretarz 
i i 5 - Wydział Ogólno-Admini· 

stracyjny 
185 - Wydział Org'anizacyjny 
116 - Wydział Ekonomiczny 
222 - Wydział Kadr 
180 - Wydział Propagandy 

O - Straż Pożarna 

ne dla uczczenia 33 rocznicy Re- Dział socjalny zainstaluje 
v. olucj i Październikowej i Il umywalki oraz urządzi gabinet 
swiatowego Kongresu Pokoju. lekarski. 
Załog·a 8 Oddziałów Pabianic- Cała załoga Pabianickich 

kich Zakłr lów Przemv!'łu Wel. ZPW zobowiązała się przysp1e­
nianego zobowiązała się wyko- szyć wykonanie rocznego P.lanu 
nać ponad plan 10.156 mtr. tka- produkcji o dalsze 3 dni, t.J. na 
nin o łącznej wartości 181.100 dzień 25 grud11ia br. 
złotych. Ponadto zobowiązano Wartość. po_di~tych przez ~a­
się zaoszczędzić na artykułach togę Pabmniclnch Zakład~w 
tf'chnicznych i godzinach posto- Przemysłu Wełnianego zobow1ą. ------------- J zań wynosi 10.986.100 .zł. 

6 - Komenda „Służby 
23 - PZPB 

Szkolą s1e kadry fachowców Pracownicy *zaklaclów \Vy-
Polsce'· dla aptek wieiskich twórczych ~amp. Elektry~z,n.rc~ 

Z iniciatywy Ministerstwa L. 15 Z?bov.·1ązah s ię zmn~e~szyc 63 - Komisariat M.O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK . 
143 - Zarząd Miejskj ZMP 
213 ..:.. Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

Zdrowia otwartv został w Ło- odpadki o 0,5 proc. w ternume od 
dzi 6-miesięczny kurs dla pra- 29 .. 9 . . do ?3. 10. br. Do dnia 10 
cowników farmaceutycznych p~idue_rmk~ wykonano zoł,>o­
nie posiadających. uprawnień do w1ąza111e w 9~ yrocentach. Su-
samodzielnego wykonywania ma oszczędno.sc1 uzyskanych tą 
zawodu. drogą wynosi 297.000 zł. 

Kurs, na którym wykładow. •) * •) 
cami są profesorowie wydziału Pracownicy administracyjno-

KINA: farmaceutycznego Akademii handlowi Centrali Spożnnzej 
Kino „Polon!~". wyświe~la film Medycznej w Łodzi, otworzy zobowiązali się do dnia 12 listo­

~'.;?ukcjl polskie.i pt. „Dwie bryga drogę awansu zawodowego po- pada uułynnić zbędne remanen-
. * I nad 50 osobom wykonującym ty, których wartość l'\'yno<ii 
. • • " ~ . pi-aktyczn1e funkcje farmaceu- 261.176 zł„ uporządko,vać do 

K1?u „ROBOT.~IK., w7~w1e- tów, lecz nie posiadającym tego samego terminu wszystkie 
tla fil~ 1prodt~kcJ1 fmsk1eJ. J?t. uprawnień formalnych i odpo~ opakowania i rozliczyć sie z 
,.Maa1 et . Film dla młodz1ezy wiedniego zasobu wiadomości dostawcami. Niezależnie od te­
dozwolony. teoretycznych. go zobowiązano się zorganizo_ 

Redakcja „Głosu Pabianic" 
- Armii Czerwonej 19, obok 
PPK „Ruch". 

Tel. redakcji Nr 315. Redak 
cja czynna codziennie w godzi 
nach od 9 do 11, oprócz środy. 

Sprawami administracji i kol 
p('lrtażu zajmuje się nadal roz· 
dzielnia PPK „Ruch", ul. Armii 
Czerwonej 19, tel. Nr 287. 

Zdobycie tych wiadomości, wać go!'lpodarkę opakowaniami 
znznajomienie sie z najnowl'lzy_ w ten sposób, aby wsiye'.' .ie 
mi osiągnięciami farmakologii, otrzymane opakowania zwracać 
pozwoli słuchaczom po zdaniu dostawcom przed oznaczonym 
odpowiednich egzaminów stać tetminem. 
sie samodzielnymi pracownika- Pracownicy finansowi podję­
Li farmaceutycznymi, których 11 zobo.wiązanie szybszego za­
brak odczuwa większość aptek. k?ńczenia pracy, zwiazanej z 
Poważna ilość nowych wyszko- bilansem netto ha rok 1950. 
lorych fachowców pozwoli ró\v- Robotnicy magazyno~~i ;>;oho· 
ni~ż. n~ otwar~ie szeregu aptek wiązali się w.rremontowae spo_ 
w1e3sk1ch, ktor.vch uruchomie- sbbem gospodarczym cemento­
nie przewidu,ie Plan 6-letni. we podłogi w p iwnicach maga-

Dr. En1il Paluch 

J. Marchlewskiego zobowiązała turnicze zakusy imperiallst6w u'.! dl 
się wykonać roczny plan pro- amerykańskich my, pracownicy • 
dukc.ii do 20 października br. Mechanicznej Cegielni „Młodzie- w środę, dnia 18 bm., o godz. 18 
Ponadplanoi,va produkcja tkaL niaszek" zobowiązujemy się wy w sali teatralnej Pabianickich Za­
ni przyniesie 750.000 zł oszczęd konać ponad plan 30.000 cegły kładów Przemysłu Bawełnianego 
ności. Podwyższenie jakości o surowej w paździemiku oraz przy ul. Traugutta 4, odbędzie się 
1 proc. t.i. do 99 proc. przynie- 70.000 szt. cegły w wypa. zebranie aktywu związkowego. 
:>iP 27.500 zł oszczędności. le. Ł~,czna wartość podjętych · · d . 

4 ł 1 · 1 · prze~1.. nas zobO"'iązan' wynosi Porządek zebrania przewi u3e: zespo Y szwa 111 wy.rnnuJą- - - " l} referat „Zadania Zakładu Lecz-
ce dotychczas przeciętnie 89 1.710.000 zł. n:ctwa Pracowniczego", 2) referat 
procen'~ bar.y akordowej zobo- Czynem tym manifestujemy Ub . ń 
wiązały się podnieść wykona. naszą niezłomną wolę obrony ,„zadania ~.akładu . ezp~ecz~ 
nie do 100 proc., co da · do koń- pokoju i budowy soc.dalizmu w Społecznych• 3) r_e~~rat ,,Za?ania 
ca roku 528 sztuk odzieży. Polsce pod kierownictwem Pol- Społeczr:rch KomisJl 1!bezpiccze: 

Ponadto załoga tkalni zobo- skiej Z.iednoczonej Partii Ro-1 r:iowyc~ oraz dyskusJę nad re 
wiązała się zmniejszyć odsetek botniczej. feratam1. 
odpadków o 0,1 proc., załoga * * * Na zebranie winny przybyć w 
szwalni - zaoszczędzić w paź- Podobne zobowiązania podję- pEłnym składzie rady zakładowe, 
dzierniku 50 mtr. resztek dre_ lt pracownicy Cegielni Mecha- z;:;rządy oddziałów związków bran 
lichowych. nicznej „Ksawerów". Przyrze- żowych, społeczne komisje' ubez-
Łączna wartość podjętych kają oni wykonać ponad plan pieczeniowe oraz mężowie zaufa­

zobowiązań wynosi 816.200 zł. w IV kwa1-tale 50.000 cegieł nia. 
" * ~, I surowych oraz 110.000 g·oto- Rady zakładowe zobowiązane są 

Załog·a MPchC1nicznej Cegiel- wych. Oszczędność uzyskana powiadomić o zebraniu podległe 
ni „Mrndzienias:zek" podjęła re- dzieki wykonaniu tego zobowią. im społeczne komisje ubezpiecze· 
wlucję, w której m. in. czyta- zania wynosi 2.290.000 zło- niowe oraz wszystkich mężów za· 
my: tych. ufania. 

~owiatowa ~a~a lw. lawo~owJ[~ muii lmienil ~IJI ~rn[J 
IV i V Plenum KC Partii i Ple- Przyczyn wielu braków i nie-

num Centralnej Rady Związków dociągnięć w działalności Powia· 
Zawodowych postawiły przed towej Rady Związków Zawodo­
wszystkimi ogniwami związkowy-
mt nowe zarlanin, których reali- wych szukać należy przede wszyst 

Powiatowa Rada Związków Za· 
wodowych nie pracuje kolektyw­
nie. Ujemnie na pracę Powiato· 
wej Rady wpływa równi~ż brak 
planów pracy, co powoduje, że 
działalność jest przypadkowa i do 
rywcza. 

Brak referenta kulturalno-
oświatowego hamuje prowadzenie 
planowej, systematycznej pracy 
świetlic zakładowych. Nawał za· 
dań, które mają do wykonania 
dwaj etatowi członkowie Powia­
towej Rady nie pozwala im wy· 
wiązać się należycie z pracy. 

Rektor Akademii Medycznej w Lodzi 

. :Zwił C-z a ii i·O. ·c u·.fr'ób Zakaż ny c h 
· ··., p1•ze.wodu poharn1ou;e90 

zacja wymaga wykorzystania kim w złym stylu pracy. Każdy 
w.<:r.ystkich niewykorzystanych do z członków Prezydium odpowje­
tąd rezerw. Praca poszczególnych dzialny jest za pracę poszcze~ół­
ogniw związkowvch w dziedzinie nych komisji. Towarzysze odpo­
pr0rlukcji. troski o pf'orawę wa- wiedzialni za te odcinki pracy ni.:: 
runków pracy i bytu klasy robot- ·zdają sprawozdań. Spośród 7 ko­
n ' czej czy d1.iałalności kulturalno- mis:ii pracuje tylko jedna. miano­
oświatowej, winna być ściśle po- wicie komisja bezpieczeństwa i 
wiązana z zadaniami Planu 6-let- higieny pracy. Niektórzy człon­
niego, winna być tym zadaniom kowie Powiatowej Rady nie po­
podporządkowana. Ogrom zadań, czuwają się do obowiązku uczest­
'.VyniA,ający~h z Planu 6-letniego. n:czen°ia w obradach, wskutek te­
wymaga /:'H;bokiej analizy docvch- go posiedzenia Prezydium PRZZ 
czasowej pracy poszczególnych .odpywają się często w niepełnym 
ogniw związkowych. składzie. mimo, że wszyscy są po· 

.:P.ov.(atowa Radą, Związków Za- wiadomieni. 

Towarzysze z Powiatowej Rady 
_Związków Zawodowych, chcąc 
spełniać należycie ciążące na nich 
Z,ldania i obowiązki, wi,nni przy­
stąpić i to szybko ći.o zrń.iany stylu 
pracy. 

wodowych w Pabianicach obej­
muje zasięgiem swej działalności 
powiat łaski, na terenie którego 
przebywa 28 tysięcy pracowni­
ków, zatrudnionych w 163 zakła­
dc;ch. Powiatowa Rada Związków 
lnwodowycb winna koordynowdć 
pracę 6 związków branżowych. 
óziałających na tenmie powiatu 
ła:;-kiego. Pole do popisu wielkie. 

lodzież Liceum Handlowego 
Jesień_ }est okresem nasil~nia za- posiadają zbiorników cementowych, w Łodzi. Akcja polega na wykrywa­

padalnósc1 na choroby zakazne prze zapobiegających przenikaniu za1·az- r.iu chol'ych, jako głównego zródła 
wodu pokarmowego. Problem ten w ków do "'leby zal·a·ieni'a · i· Ja „ · h 't l h . t · 1 ' b • \ ,, i zo CJJ ic w SZpl a ac naszym m1esc1e Jes szczego nie Dur br.zuszny może się szerzyć zakaźnych gdzie maja a niona 
aktu~lny wskut_e~ po<ls~aV:'owyc~ bądź to drogą bezpośredniego kontak 1vysokokw~lifikowana ~on~o~.e~ówn.l 
b:rakow w dz1edzm1e uzb_r0Je~1a. sam tu z chorym, bą:lz też za pośl'ednic legie w domach choi·ych przeprowa­
t~rnego. Zły sta_n ustępow, s~ietm twem wody, mlek<l lub much. Z ..ipi· dzana jest dezynfekcja mieszkań u­
~ow, . zaov.atrzem~ w wodę i. br~k demicz~ego punktu widzenia na stępów, śmietników i studni. Pr~wa 
kana}1zacJ1 ~przy:i.a rozszer:r.amu się szczegolną uwagę zasluguje ochrona dzi się także akcję wykrywania kon­
cnorob zakaznych . przewodu ~kar- [1J'zed zakażeniem wody i mleka, taktów i tzw. nosicieli duru bl'ZU­
ro~we~o. W ob1·ęb_ie _samego _miasta gdyż dają one możliwość rówilocze- sznego. Uruchomione dodatkowe 
dzielnic~ szczeg?lm_e za~1edba!le sneg-o zakaże:iia \~'ielu osób. szczepienia dają sposobność do pod­
P?? w.zględ~m samtarnym, J_ak n~l" Przedostame się zarazków duru dania się szczepieniu tym, którzy 
dzie4J1ce p~I~ocne, wyk~z.uJą wyz- b1·;.uszneg·o do wody może nastiniić nie uczynili tego w czerwcu br. 
sz.e ';skazmk1 .. za_padalno:;c1 na dur ~vowczas._ kiedy . źr~dła. wody, jai~imi Podjęto także niezbędne zarzą.dzenia 
b1.zuszny, amzeh pozostała część ~ą. ;;tudme, zna.iduJą się zbyt blisko sanitarne w mleczarniach, stołów-
miasta. dułow u~tępowych. Studnie płytkie, kach, w zakładach pracy itp. 

Podstawowe inwestycje, w celu u- korzy~taJące z wód zaskórnych oraz Nie tylko w domach w których by 
sunięcia tych zaniedbań objęte są w stud~ie otwaTte. przedstnwiafo głów ly zachorowania ale 'we wszystkich 
dużym stopniu 6-letnim Planem Go ne nie)Jezpiecz.enstwo zakażeń. Dla- r'ieszl ·aniach i ~oses· h · b ć 
spodarezym. Zanim jednak zbudowa tego ~wnie~zne jest chlorowanie wody ~~·zep;~wadzona w~ ~~cpóln~<;i · ty_ 

t d · k 1· · studz1enneJ lub też oto\ · d . . m e ne zos aną urzą zema ana 1zacy)ne ł . g vanie ;vo y, l'CS1e szybka i energiczna akcja po-
' wodociągowe, nowe fabryki i do- zw aszcza w ;>kresie zachol'Owan. Do rządkowa-sanitarna Nicst••ty mia.. 

k · · t k k · t\·czy to zarowno \Yody ł · · d · - • my, omeczna JCS szero a a ·cJa ·icia 'ak . d s ~1ząceJ o sto nasze na każdym kroku nosi je-
sanitarno - epidemiologiczna, przy P h J. 1 0 lnnł'ch celo\; domo· szcze piętno dawnych zaniedbań 
wspóh1dziale całej ludności i wszyst \vy~l~k~al~~f~ uleycciazankaa~zy~. lb smut;iej s.pu~clzny gospodarki fabry 
kich instytucji, odpowiedzialnych za zemu · a o kantow. 
stan zdrowia ludności . Oprócz do- ~vprost 0~ ch~rego lub nosiciela, "Il- Stale drzemiace ogniska duru brz:i 
mów i zakładów pracy. musi ona ob d~sk~n~lo:re~~ictwem wody. Jest ono I sznego w Łodzi i okolicy sa pozosta 
jąć także mleczarnie, zakłady gastro , . . · P ·Y~vką dla ~aiazk6w, łością czasów wyzysku, i·zadów ob­
nomiczne, przemysł spożywczy i skłeD kt1°1 e w . ml cl,~ szybk~ się mnoż<!· cego i rodzimego kapitału: ,Proleta 
Py żywnościowe. atego me mozna spozywać mleka 1•1'at ło'd~k· . 61 'ł , t · . . ~ 1 musi wsp nym wvs1 -

~. s ~me SlllO\vym, am tzw; mleka Idem zetrzeć to piętno z~pl'owa0dza-
!Mste1yzowanego - trzeba .Je prze- ·ac wlasn · , k · ' . 
gotować natychmiast · · _ J. Ym~ _1ę ami we. ".ła_snym 
niu do domu. po przyniesie domu czystosc, porządek 1 h1g1enę. 

Przyjrzyjmy się, jak przystąpi­
:a Pow ~"~owa Rada Związków Za­
wodowych do .realizacji zadań, 
postav'ionvi:h w Planie 6-letnim. 
Stwierdzić należy, że dotychczas 
większość rad zakładowych nie 
spełnia należycie swych obowiąz­
ków, poszczególne komisje pracu­
jące przy r adach zakładowych 
nie wyk-azują aktywr1ości. Na kur 
;;ach związkowych przeszkolono 
pG:1ad 500 aktywistów: którzy do­
tychczas nie są należyci~ wyko­
rzystani w pracy związkowej. 
Większość świetlic zakładowych 
nie pracuje, ponieważ od dłuższe· 
go czasu odczuwa się brak wy­
kwalifikowanych kierowników 
świetli~ Te zaś, które pracują. 
działają bezpla11owo i dorywczo. 
Te uiedociągnięcia w pracy rad 
zakładowych są wynikiem zbyt 
słabej opieki ze strony Powiato­
wej Rady Związków Zawodo· 
wych. 

W akcji tej na pierwszy plan wy­
Sll\'>'.a się sprawa zwalczania duru 
brzusznego, który od dziesiątków 
lat nęka Łódź. Szczególne nie­
bezpieczeństwo pod tym wzglę­
dem stanowią. ludzie chorzy na dur 
brzuszny oraz tzw. nosiciele duru 
brzusznego, tj. ludzie zdrowi, którzy 
jednak stale wydzielają w moczu \ 
w kale zjadliwe zarazki. Stąd też 
ustępy i doły kloaczne są najważniej 
!zymi rozsadnikami duru brzusznego 
i chorób pokrewnych. Dotyczy to 
lll'zede wszystkim ustępów nieskana 
lizowanych, prymity\vnych, które nie 

· W szerzeniu się chorób zakaźnych ----------------------------­
przewodu pokarmowego odgrywają 
także dużą rolę muchy, albowiem 
mnożą. się one w nieczystościach i 
przenoszą z nich zarazki na produk­
ty spożywcze. 

Ostutnio została znacznie wżmo­
cniona służba przeciwepidemiczna 
w Łodzi i woj. łód~kim. Do pracy 
zmobilizowano znaczną liczbę kon­
trolerów sanitamych i studentów 
wyższych lat Akademii Medyczne.i 

Obiehtq zabqthowe 
służyć będą celom kulturalno-oświatowym 

W Wolborzu (pow. piotrkowski). 
stal'ym grodzie kasztelańskim, zna.i 
duje się pałac z XVI wie­
ku. - Pałac ten został z.niS'lczony 
w roku 1915 i w okresie priled o­
statnią wojną odbudowany jedyn:ie 
częściowo. Obecnie, z :nicjatywy 
Naczelnej Dyrekcji Muzeów i 
Ochrony Zabytków, w pałacu Il-O­

stał prizeprowadzony remont środ­
kowej jego partii. Zabezpieczono i 
ogrodzono rówmez piękny park, 
otaczający pałac. W roku przy­
ułym po odrestaurowaniu lewe­
go skr.zvciia pałacu i Przvwróce-

n!u parkoWi dawnego wyglądu z 
XVIII stulecia, w pałacu tym umie­
szczony będzie Dom Dziecka wraz 
ze szkolą podstawową. 
Władze konserwatorskie prv;epro­

wadziły również poetzątkowe robo­
ty zabezpiecrz;ające na terenie tene- , 
sansowego zamku z XVI wieku w I 
Siemkowicach (pow. wielupsk'.) i l 
XVIII-wiecznego zamku barokowe­
go w Poddębicach '.pow. łęczycki). 
Oba zabytkowe obiekty po odbudo­
wie służyć bę<la celom k11lturalno -
ośwfatow:vm. 

CENTRALA ZAOPATRZENIA SZKÓŁ 

„CEZAS" 

Warszawa, Al. Szucha 25, 

prosi kierowników szkół i wydziałów oświaty 
rad narodowyr.h o dokładne podawanie adresu 
(mjełscowość , ulica. numer domu, poczta, stacja 
kllłeJowa) s7koły _dla której zamawiają: pomoce 
szkolne, nteblc 1 sprzęt wychowania fiącz· 
nego, 80 

CENTRALA ODZIEŻOWA 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

WYODRĘBNIONE 

ro7.prowadza towary państwoweqo prz~mysłu 
odzieżowego, dziewiarskiego, filcowego i guzi­
ka1sko-galantery jnego 

poleca w dużym wyborze: \ 

odzież młodzieżową i dziecięcą, 
fartuszki dziecięce i fartuchy gospodarskie, 
kapelusze, kapeliny, stożki i berety . 

do nabycia w sklepach własnych handlu 
uspołecznionego. 204 1 

wałczy o nowy stosunek do nauki 
Młodzież Państwowego Liceum 

Administracyjno-Handlowego, ro­
zumiej ąc znaczenie rzetelnej i sy­
stematycznej pracy nad pogłębia­
niem wiadomości, postanowiła 
zmien_ić dotychczasowy styl pra­
cy w szkole. 

Ostatnio rozszerzone zebranie 
zarządu szkolnego obradowało 

nad znalezieniem jak najwłaściw­
szych form podniesienia wyni­
ków . nauczania w szkole. W oży­
wionej dyskusji na temat znale­
zienia właściwych dróg do uzyska 
nia jak najl~pszy{!h wyników nau­
ki wysunięto szereg wniosków 
zdążających do poprawy na tym 
odcinku. 

Postanowiono zwalczać wszel-

kie przejawy pracy niesamodziel­
nej, opuszczanie zajęć szkolnych 
oraz spóźnianie się na lekcje. Ucz 
niowie wszystkich klas postano­
wili przystąpić do współzawod­
nictwa międzyklasowego w nau­
ce i pracy społecznej. Podjęcie 
współzawodnictwa międzyklaso­
wego przyczyni się do wprowa­
dzenia nowego, kolektywnego sty­
lu pracy. 

Aby osiągnąć jak najlepsze wy­
niki w nauce uczniowie poszcze­
gólnych klas postanowili przystą­
pić do pracy zespołowej. Zespo­
ły, w których pracuje 3 lub 4 ucz­
niów, odrabiając zadania domo­
we grupowo, osiągają b. dobre r.;· 
zultaty w nauce, 

L. Pelisiak. 

Ważne dla jadących służbowo 
W związku ze zdarzającymi się 

wypadkami czynienia trudności w 
nabyciu biletów na samochody 
PKS-u osobom wyjeżdżającym służ 
bowo Dyrekcja Okręgo~a PKS 
w Łodzi wydała podległym sobie 
jednostkom i konduktorom zat"zą· 
dzenie, w myśl które>10: 

Osoby jadące służbowo i posiada 
jące delegacje zaopatrzone pieczę­
cią okrągłą lub trójkątną, mają pra 
wo w kasach biletowych nabywać 
bilety poza kolejką. lecz jedynie do 
czasu na pół Hodzinv orzed odej­
ściem właściwego autobusu. Po• u­
pływie tego czasu o~aziciele delega 
cji służbowych otrzymają bilety na 
tych samych zasadach, co i inni po­
dróżni, tzn. w kolejności. w jakiej 
przybyli do kasy i bez prawa do 
uprzywilejowanego załatwienia po­
za kolejką. 

Na przystankach pośrednich, 
gdzie nie ma kas biletowych. konduk 
tor pojazdu obowiązany jest uwględ 
niać w pierwszej kolejności tych 
podró:i;nych, którzy sa w posiadaniu 
delegacji służbowej. Innych podróż 
nych dopuszcza się do przejazdu 
dopiero w drugiej kolejności i w 
miarę posiadania wolnych miejsc w 
autobusie. 

W razie · zgloszenia się osób jadą 
cych służbowo, gdy wszystkie miej­
sca w wozie są już zajęte, przyjmu 

je się takie osoby do autobusu w dro 
dze wyjątku ~a miejsca stojące, je­
dnakże nie (>Vięcej jak trzy osoby po 
nad komplet, rezerwując im miejsca 
do siedzenia w miarę wysiadania 
innych podróżnych na trasie. 

W celu zapobiegnięcia ewentual 
nym nadużyciom z delegacjami, oka 
zywanymi w kasie biletowej (np. 
nabywanie na podstawie jednej de­
legacji kilku biletów na tę samą tra 
sę), wyda ją cy bilet podróżnemu ka­
s jer ostempluje ęrzedstawioną mu 
delegację datownikiem kasowym na 
dowód wykupienia biletu. 

W razie niemożności wyjazdu po 
dróżnego z przyczyn 111iezależnych, 
na żądanie podróżnego dyżurny ru­
chu lub kasjer biletowy poświadcza 
ten fakt na delegacji służbowej 
przez ostemplowanie delegacji pie­
cz!'ltką specjalnego wzoru. 
Zarządzenie powyższe obowiązu­

je na 'liniach PKS-u od dnia 10 paź 
dziernika br, 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 
„Sztandar Młodych" 

.- ' 
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Maszerujemy szlakiem zwycięstw 
bohaterskiej Armii Czerwonej i Odrodzonego Woiska Po.lskieeo 

Zobowiązania 

sportowców- łódzkich 
na część 33 rocznicy 

Rewolucji Październikowej 
Koło Sportowe Wlóknlarza 

przy Państwowych Zakładach 

Co pisała praso„ łódzka w dn. 15 potdziernika 1930 r. 
OSZUKANI CIUŁACZE GROŻĄ 

ZBURZENIEM WALL-STREET 
W związku z ostatnią paniką na 

giełdzie nowojorskiej - tysiące oby­
waiteili. 81Il1erykańskii.ch straciło ws.zyst 
kie oszczędności. Od kilku dni Wall. 
Street oblegana jeSot pmez rz;riujnowa 
nych posiadaczy książeczek oszczę­
dnoścjowych i papierów wartościo­
wych, którzy grożą zburzeniem gieł 
dy. Dygnitarze giełdowi otrzymali 
W'.iiele listów 0 pogróżkami wraz ri: 
rmpowieda::ią wysadzenia giełdy w 
powietrze. 

Silne odcmiały policji bronią wstę· 
pu do giełdy, rewidując każdą osobę 
niosącą w pobliżu Wall-Street jakie­
kolwiek paczki. Grube ryby bankowe 
strzeżone są przez całą armię uzbro­
jonych po zęby detektywów. 

łą rodziną, składającą się z trzech 
osób i sekretarza. Cegła ugodziła w 
głowę siostrzenicę ministra. 

500 LAT WIĘZIENIA 
Przed sądem okręgowym w Łodzi, 

w miesiącu październiku odbywała 
się przeciętnie jedna sprawa komuni­
stów dziennie. Skazano ponad sto 
osób, którym łącznie wymierzono ka­
ry ponad 500 lat więzienia. 

. KAPRYSY AURY 

Gazety donoszą z Poznania, że w 
Wągródku, pod Poznaniem, zakwitły 
drugi raz w tym roku bzy i jabłonde. 

REKLAMOWE TRICKI 
WYBORCZE 

W izwiąizku rz. nadchod.zącymi wy-

CEGŁĄ W AUTO ib'oraimi do ser~u :! senatu sanac_yjny 
SKŁADKOWSKIEGO BBW~ rzaaramował dochodzeme w 

sprawie ;r,zekomego „zamachu" na 
W -pobliżu. Ożarowa jakiś nieznany I P.iłrodsk!i.ego, który nie &szedł do 

osobmk rzu~1ł ce~lą w auto ~stra skutku jedynie rz. tego powQdu, że 
Składkowskiego, Jadącego wraz z ca- rzamachow.cy „namyślili się" itd. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(uL Daszyńskiego 34, teL 181·34) 

Godz. 16 i 19.15 „Bohaterowie 

TEATR ZIMOWY „OSA' ' 
(uL Traugutta l, tel 272-70) 

Godz. 16.30 i 19.30 „śluby mm·ar dnia powszed.'lliego". 
(0 godz. 16 

zamknięte). 
przedstawienie skie", crz:Y'li „Wodem1l Wars.zawski" 

PAŃSTWOWY 
- Gozdawy i Stępnia. 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 'fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
(ul. Jaracza 27) "LUTNIA" 

Dziś o godz. 15 „Wieczór trzech 
króli". Sz~kspira.. 

Godz. 19.15 - „Sprawa Pawła E­
sztieraga", Al. Gergely. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

Godz. 19.15 „Swohodny wiatr". 

TEATR PINOKIO 
Go.dz. 12 i 17, dwa widowiska otwar 
te pt. „Pan Tom buduje dom". 

(uL Obrońcó'v Stalingradu 21 TEATR „ARLEKIN" 
teL 150-36) Godz. 17 i 19.15 Sambo i lew" 

))ziś dwa I>l'Zedstawienia o godz. I Franta. " 
15,80 i 19.15, sztuka L. Kruczkow­
skiego pt. „Niemcy''. Znii;ki wame. 
P.Alli"STWOWY TEATR żl:'DOWSK.1 

(ul Jaracza 2, tel 217·49) 
Od dnia 5 do 21 października wo· 

bee wyjazdu na występy do Wro­
cławia i Warszawy teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY CYRK N.r 4 

C2ynny codrz.iennie, w sobotę, niedri:ie 
lę i święta po 2 przedstawienia 
godz. 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz. 12. 

KINA 

punkt obserwacyjny przy moście ko 
lejowym. 

MŁODZIEŻ SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH 

Młodzież szkół zawodowych prze­
prowadza dziś marsze w Park~ Po­
niatowskiego przy PSTP i w Parku 
Zródliska przy Alei Stalina. 

ZS. „GWARDIA" I WOJSKO 

hz•s eg Sl.'lll niedziela u- Zrzeszenie sportowe „Gwardia" 
u 1 J " ~ako miejsce na start i metę swych 

płynie nam mc;rszów obrało sobie Park Hele-
wszystkim pod znakiem największej nów, WKS (Łódź) zaś - Plac 9 Ma 
imprezy masowej w Polsce - Mar- ja, na którym jak wiemy znajduje 
szów Jesiennych. W dniu dzisiejszym się stadion wojskowy. 
szlakiem zwycięstw Armii Radziec 
kiej i Wojska Polskiego, w celu ucz 
czenia pamiętnej bitwy pod Lenino 
i zadokumentowania tężyzny fizycz 
nej całego narodu - maszerować 
będzie sprężystym rytmicznym kro 
kiem młodzież szkolna, robotnicza, 
chłopska, uniwersytecka i cały nasz 
aktyw sportowy. · 

W Łodzi Marsze Jesienne odby­
wają się dzisiaj w następujących 
punktach. 

GDZIE MASZERU.JĄ 
CZŁONKOWIE ZRZESZEŃ 

ZW. ZAW.? 

Zrzeszenia sportowe Związków 
Zawodowych maszerują dzisiaj w 4 
punktach. Marsze zrzeszeń sporto­
wych odbywać się będą na stadio­
nie ŁKS Włókniarza, w Parku Lu­
dowym na boiskach Związkowca -
Zrywu, Ogniwa i Spójni w Parku 
Ludowym. 

MŁODZIEŻ AKADEMICl{A 

Mł.ODZIEZ SZKÓL 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 

A teraz mlod'lież sizkół ogólno­
kształcących. Maszerować ona dziś 
będzie "IN następujących punktach: 
w Parku 3 Maja, na Julianowie i 
Radogoszczu, w Parku źródliska, na 
Alei Unii przy stadionie ŁKS Włó 
kniarza, w Rudzie Pabianickiej przy 
ul. Skrajnej, w Parku Ht!lenów, na 
Placu Niepodległości i na osiedlu 
Montwiłła - !Mireckiego ulicami Hi­
poteczną i Srebrną. 

NAJUROCZYSCIF.J W PARKU 
PONIATOWSKIEGO 

Niezwykle uroczyste ramy orga­
nizacyjne będą posiadały marsze 
przeprowadzane przez DOSZ, a więc 
przez nasze szkolnictwo zawodowe 
w Parku Poniatowskiego. Publicz­
ności, której prnwdopodobnie zbie­
in:e się tu najwięcej, chwile oczeki­
wania na przybycie do mety zwy-
cięzców poszczególnych grup uprzy 

Kto chciałby być świadkiem, jak jernniać będzie orkiestra szkolna 
masz<:rować będzie dziś nasza mło-1 PSTP o której poziomie łodzianie 
dzież akademie.ka musi udać się na mieli prawdopodobnie -okazję prze­
ulicę Warszawską i zdobyć sobie konać się już niejednokrotnie. 

-··-„·-.--·-·--...... _....·-·· ·········· .... -········ „ ___ ...,_ • Co usłvszv1np or ze z radio 
Program na niedzielę, 15 październi-1 twory fortepianowe. 14.40 Pogadan-

nika 1950 r. ka z cyklu: „Zagadka pracy" 14,50 

ADRIA dla młodzieży {Stalina 1) 
,,Pan Prokouk i S·ka" (program 
składany z kolorowych kresków.a.k 
czeskich), godz. 14, 16, 18, 20 
pw-anek godz. 12 

6.50 Początek audycji. 6.53 Syg1nał Melodie ludowe do tańca - gra Ka­
czasu. 6.55 Program dnia. 7.00 Mo- pela Ludowa, pod dy1·. F. Dzierżanow 
zaika muzyczna, 7.50 Kalendarz ra- skiego. 15.15 Audycja dla świetlic 
diowy. 8.00 Dziennik po.ranny. 8,1!> dziecięcych. 16.00 „Nasze chóry śpie 
Polska pieśń masowa. 8,20 Melodie wają". 16,20 „Maria Konopnicka -
operetkowe. 8,50 Audycja SKRK. poetka ludu". 16,35 „Melodie świa-
9.00 Koncert org8Jll.owy. 9,30 „Fu· ta". 17,00 Dzienntlk popołudniowy. 
runkuł" - humoreska E. Berm.onta. 17,20 Koncert ChopinQwski. 17,50 
9.45 „Wieś tańczy i śpiewa". 10.00 1,Encyklopedia Radiowa". 18,00 Słu-

WŁóKNIAJ,ł.Z (Próchnika 16) Przegląd pi-asy stołecznej. 10.05 chowisko pt. „Odprawa posłów g1:e-
„Soott na Antarktydzie", tłod. „W Ęlkrzynka ogólna. 10,20 „Poezja i ckioh" - tragedia J. Kochanowskie-

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Scott na Antarktydzie", dod. 
„Przegląd sportowy Nr 4-50", 
godz. 13.30, 16, 18.30, 21 
(Dla młodzi&ly powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Dwaj panowie F", dod. „Pieśń 
wiosny", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro-

kra.ju socjalizmu" Nr 7-50, muzyka". 11.15 (Ł) „Od na.szych ko go. 19.00 Koncert Krrakowskiej Or-
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 1·espondeintów". 11.25 (Ł) Koncert kiestry i Chónt PR. 20.00 Dziennik 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) życzeń. 11,45 Skrzynka Wszechnicy wieczorny. 20.30 (Ł) K01I1cert ro~-

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) Radiowej. 11,57 Sygnał cz~su i hej- rywkowy .. 20.45 „Teatrzyk 5 piór''. 
„Orzeł Kaukazu" [ seria, nał. 12.04 P.rz~gląd .czasop1·srm. 12!1~ 2i.15 Felieton. 21,25 Koncert. 22,05 
dod. „Granica pokoju". !f-10~~~~ M13aOłO~J OHrJ?etsti:y Ro2)hgłosm (Ł) Wiadomości sportowe lokalne. 
god2). 14, 16, 18, 20 "' ą=ieJ. . „ 1.S ona ruc u ro- . · , . to ł · 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) botndozego". 13,15 (iŁ) w aud. „Nie- 22.15 . WiadomGSCl sp~ we z ca eJ 

ZACHĘTA (Zgierska 26) dziela na wsi" - koncert z PGR w Polski. 22,4~ Mel~dde <>p~etlkowe. 
„Antoni i Antonina", dod. „Sło· Kobierzycku pt. „A ja kocham Ja- 23.00 Ostatnie wiadomosc1. 23,10 
neczna Polar.a", godz. 16, 18, 20 I sia, bo on traktorzysta". 14.00 „Wsze Progi•am na ji;tro. 23.15 „Na dobra 
poranek godz. 12 chnica Radiowa". 14.20 Popularne 11- noc". 

25 TYSIĘCY STARTUJĄCYCH 
W ŁODZI 

W samym Parku Poniatowskiego 
spodziewamy się dziś 7 tysięcy star' 
tujących. Ogólna ilość startujących 
w tegorocznych marszach na terenie 
samej Łodzi powinna wynieść oko­
ło 25 tysięcy osób w województwie 
zaś jak nas ostatnio poinformowa­
no w WKKF - ponad 100 tysięcy. 

Przemysłu Bawełnianego w Ło­

dZ'i · postanowiło dla uczczenia 
33 roćznicy Rewolucji Październi· 
kowej zorganizować dwie bryga 
dy produkcyjne złożone wyłącz-
nie ze sportowców. · 

Pierwsza z brygad -
zobowiązała się podnieść 
cję „primy" z 80 proc. 
proc. 

tkacka, 
produk 
na 93 

Druga brygada - przędzalni· 
cza, zobowiązała się podnieść 

CZY PRZEKROCZYMY produkcję primy z 86 proc. na 
TĘ LICZBĘ? 1· 98 proc. 

Ozy tę imponującą cyfrę osiągnie- ______________ .._....,_. 

my - przekonamy się już dziś wie 
czorem z oficjalnych komunikatów. 
Sądzimy jednak, że nie tylko ją o­
siągniemy, ale nawet pnzekrocz.ymy. 

START WSZĘDZIE O 9 RANO 

Na zakończenie przypominamy, że 
marsze na wszystkich punktach roz 
pocmą się punktualnie o godzinie 
9 rano. Cała impreza potrwa kilka 
godzin. 

Polska-CSR 
na macie zapaśnicze; 

Międzypaństwowy mecz zapaśni­
czy Polska - Czechosłowacja odbę 
dzie się def.initywnie 23 październi­
ka w Gottwaldowie. Reprezentacja 
Polski wyjeżdża do CSR bezpośre· 
dnio z obozu kondycyjnego w Czer­
wieńsku. 

Poznajemy sportowców 
ZSRR 

w Związku Radzieckim kobiety 
współzawodniczą z mężczyzna 

mi nie, tylko w budownietwie ustroju 

komunistycznego w swej ojczyźnie, 

ale współzawodniczą również we 

wszystkich niemal gałęziach sportu. 
Na wielkich zawodach hippicznych 

rozegranych w tym sezonie w Mot1-

kwie pierwsze miejsce w k,2_nkursiie % 

przeszkodami I klasy zajęła mistrzy­

ni sportu ZSRR Halina Gwozdiewa 

(,,Spartak"), którą widzimy na. zdję­

c~u. 

„ '" 

Ojciec Alfreda Smoczyka 
otrzvmał pośmiertne odznaczenie dla syna 

W piątek 13 bm. w lokalu GKKF w 
Warszawie odbyła się uroczy1;tość 

·wręczenia Antoniemu Smoczykowi -
ojcu tragicznie zmarłego Alfreda 
Smoczyka, Krzyża Oficerskiego Od· 
rodzenia Polski, przyznanego po­
śmiertnie Alfredowi Smoczykowi za 
wybitne zasługi położone w dziedzi-

nie rozwoju i propagandy sportu pol 
skiego. 

W imieniu Prezydenta RP wręcze· 
nia zaszczytnego odznaczenia dokO'­
nał przewodnkzący GKKF . poseł Mo 
tyka. • 

Na uroczystości obecni byli człon 

kowie prezydium GKKF. przedstawi· 
ciele CWKS z przewodniczącym gen. 
Bordziłowskim na czele oraz przed­qram Aktualności Kraj. 1 Zagran. 

Nr 39-50" (Kronika Nr 42·50l, 
„święto lotnictwa", „Niezapomnia 
ne dni", godz. 11, 12, 15, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie-
Jugosławia ...: bazq surowcowq 

stawiciele Zarządu PZM. 
Poseł Motyka wręczając ojcu Al-

freda Smoczyka wysokie o"dznacze 
nie powiedział min.: , „Tragicznie 
zmarły Alfred Smoczyk wykazał po­
stawę godną sportowca i obywatela 
Polski Ludowej oraz wielki talent 
sportowy. Z głębokim smutkiem do· 
wiedzieliśmy się o jego śmierci. Pra 
gniemy przez uczczenie jego paąiięci 
dać dowód jak bardzo Polska Ludo­
wa ceni takich sportowców". 

czynne z powodu remontu 
MUZA (Pat>ianicka 178) „Dziewczy 

na ze Słowacji", · dod. „Podmo­
skiewskie pa.lace", godz. 16, 18, 20 
(Dla dziec; powyżej lat 10) 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Hi-
storia jednego wynalazku", dod. 
„Wielki budowniczy M~.twiej ~o­
zakow", godz. 15, 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIOśNIE (żeromslciego 76) 
„Zwycięski powrót", dod. „W kra 
ju socjalizmu" Nr 6-50, 
godz. 15, 17 .30, 20 
!Dla młodzieżv nowvżei lat 12). 

REKORD (Rzgowska 2) „Gurami­
szwili", dod. „Igrzyska szkół zawo 
d-0wych w Warsmwie", 
godz. 14, 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Sen o miłości", dod. „Gady i 'Pła 
zy", godz. 16, 18, 20 . 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) Program skła 
dany „Słoń i mr6wka", „N c.: no· 
woToczna", „Mistrz narciarski", 
„K:.rn :wstanę?", „Dzieje jednej o­
brączki", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Córka marynarza", dod. „Wysłan 
nicy pokoju", godz. 14, 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

śWIT (Bę.łuck:i Rynek 2) „Przybra­
na córka", dod. „Torpedo - Dyna 
mo", godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
{Dla młodzieży niedozwolony) I 

TATRY (Sienkiewicza 40, w łokalu 
zimowym) „Stiepan Razin", dod. 
„świat Młodych" Nr 11-49. 
godz. 16,30, 18, 20.30 
poranek godz. 11 · 
(Dla młodzieży powyżej lat t '.' l 

TĘCZA {Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu" Jl seria, dod. „ ~ pia­
skach ' staL-oi;ytnego Cho~ezmu", 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
por~nek godz. 11.30 
{Dla młod.zieżY ;>OWYżeJ la<; 12) 

Przed paru tygodill.ami bawił w 
Jugosławii prezes zamerykanizowa­
nego Banku Międzynarodowego, 
Black. Nieco wcześniej. był tam 
brytyjski podsekretarz Stanu, Da· 
vies, który podczas swego, rzeko­
mo prywatnego, urlopu, przeprawa 
dził kilka bardzo tajnych i bardzo 
czułych rozmów z ober-katem Jugo 
sławii. Tito. Obie te wizyty stano­
wiły z jednej strony przygotowanie 
do dalszego pogłębienia zależności 
Jugosławii od bloku zachodniego 
- z drugiej zaś były wyrazem 
wyścigu mocar&tw imperialistycz· 
nych o zawładnięcie jugosłowiań­
skimi surowcami, przede wszystkim _ 
metalami kolorowymi oraz gospo­
darką drzewną. 
Jugosłowiańskie metale koloro­

we, jak miedź, cynk, ołów i - wyj· 
ściowy produkt do wytwarzania 
aluminium - bauksyt, nabierają 
dla bloku zachodniego tym większe 
go znaczenia, im bardziej rozrasta­
ją się zbrojenia państw imperiali­
stycznych. Stany Zjednoczonę, któ 
re w roku 1938 importowały z Ju­
gosławii tylko za 4 miliony dola· 
rów, w roku ubiegłym zwiększyły 
swój przywóz do 18 milionów, a w 
roku bieżącym zażądały dostarcze­
nia im przez Jugosławię wspomnia 
nych wyżej surowców na sumę 35 
milionów dolarów. Jak stwierdza 
paryski „Le Monde", Jugosławia 
wywozi do USA niemal całą swą 
produkcję miedzi. Organizacją ra­
bunkowej eksploatacji jugosłowiań· 
skich kopalń miedzi i jugosłowia1'1-
skiego robotnika zajmuje się naj­
większy koncern miedziany świata, 
amerykański Anaconda Copper. 

Anglicy, nie chcąc dać się ubiec 
przeri: Ame':"yka•nów, rzawarli w koń 
cu ubiegłego roku umowę z Jugo­
sławią, obowiązującą na lat 
pięć, a przewidującą między inny­
mi· wywóz ołowiu, · cynku, chro­
mu, kopalniaków dla brytyjskich . 
kopa'ń węqla oraz artykułów ży· 
wnościowych na sumę sześciokrot-

zremililaryzowanej Trizonii 
nie większą, niż wynosił przedwo· 
jenny import brytyjski z Jugosła­
wii. Odpowiednie koncesje uzy­
skał też od rządu titowskiej kliki 
koncern MackenZie Engineering 
Co. 

Wyniszczenie gospodarki jugosło· 
wiańskiej przez rabuntcowe rządy 
belgradzkich faszystów i anglosa· 
skich monopoli, spadek stopy ży­
ciowej robotnika, opór całego na­
rodu przeciw eksploatacji - spo­
wodowały, że Tito, który dla zape· 
wnienia sobie życzliwości i dolaro­
wych pożyczek zachodnich wład­
ców podejmował zupełnie nierealne 
w warunkach zacofania ekoncmicz 
nego kraju zobowiązania, zwrócił 
się do swych mocodawców z bła­
galną prośbą o jeszcze jedną po 
życzkę. W przeciwnym razie -
jak stwierdzał „New York Herald 
Tribun.e" - rząd Tito „nie mógłby 
ręczyć za własne przetrwanie". 
„Ceny żywności w Jugosławii -
pisał ten sam dziennik - wzrosły 
w ciągu roku dwukrotnie. Już i 
tak niska stopa życiowa ludności 
jugosłowiańskiej spada w dalszym 
ciągu w spo~ób zastraszający". 

Tito więc na gwałt potrzebował 
pomocy. Wiadomo zaś, co oznacza 
tak zwana · pomoc imper.ialistów. 
Amerykański tygodnik „US, News 
& World Report" pisał: „Oslatecz· 
nie Tito zostanie podparty dolarami 
za cenę przekreślenia planów uprze 
mysłowienia Jugosławii oraz za 
ewentualne koncesje polityczne, al­
bo i wojskowe". 

Do Belgradu przyjechali więc 
dla wzięcia udziału w wyprze­
daży państwa jugosłowiańskiego 

panowie Davies i Black. Po czu­
łych w;tępnych. deklaracjach pra · 
sa zachodnia nabrała na temat tych 
wizyt wody w usta. Black po· 
wrócił do Paryża, gd.2lie- jak gdy-

by nigdy nic - oświadczył, że „ża­
dnych rozmów na temat pożyczki 
z rządem Tito nie prowadził". Już 
wtedy było widoczne, że imperia­
liści amerykańscy wymyślili nowy 
chwyt. Jakoż w kilka dnd potem 
sprawa została wyjaśniona. Tito 
otrzymał krótkoterminowy kredyt 
do wyt;okości 35 milionów· dolarów. 
Kredytu tego nie udzielild ani An­
glicy ani - formalnie rzecz biorąc 
- Amerykanie. Kredytu udzie­
lił-... rząd Adenauera . W zamdan 
za te kredyty Jugosławia zobowią­
zała się dostarczać Niemcom Za­
chodnim miedzi, cynku, ołowiu, 
chromu, kopalniaków i wielkich 
ilości zbóż, mianowicie ponad pół 
miliona ton rocznie. 

Dla imperjalistów znaczenie tej 
umowy jest bardzo jasne. Niemcy 
Zachodnie - na mocy uchwal no· 
wojorskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw atlan 
tyckich - zostały oficjalnie prze­
kształcone w bazę zbrojeniową 

europejskich satelitów USA. Ogra 
niczenia w produkcji zachodnio­
niemieckiej stali zostały zniesione. 
Sześć zreorganizowanych wielkich 
koncernów zbrojeniowych Trizonii 
przystępuje ponownie do agresy­
wnych przygotowań. Do produkcji 
sprzętu zbrojenfowego potrzebne są 
niezbędnie metale kolorowe, któ­
rych Niemcom Zachodnim brak. · 
Niezbędne są te jugosłowiańskie 
metale kolorowe, które podczas 
hitlerowskiej wojny zaspo)<ajały 
ponad 20 procent zapotrzebowania -
n•iemieckiego przemysłu zbrojenio­
wego. 

Adenauer i jego amerykańscy 
mocodawcy doszli do wniosku, iż 

pod tym względem historia powin· 
na się powtórzyć. Do Jugosławii 
przybędą niemieccy technicy dla 
przyspieszenia wydobycia pożąda.-

nych surowców. Jugosławia ma 
stać się bazą surowcową niemiec­
kiej kuźni agresji. 

Organ wielkiego przemysłu Ruh. 
ry „Handelsblatf' z 29 września pi· 
sze: „Należy stwierdzić:, że naj­
świeższe doświadczenia, jak np. 
brak żywności, 'uczą, iż uprzemy­
słowienie Jugosławii bynajmniej 
nie jest najlepszym środkiem lecz­
niczym dla jej gospodarki. wyru· 
kaiącym z limów handlowych z Za 
chodem zobowiązaniom Jugosławia 
będzie mogła sprostać tylko wtedy. 
jeś!.i otrzymane do dyspozycji z 
kredytów zachodnich środki obróci 
przede wszystkim na rozbudowę 
górnictwa, gospodarki rolnej i leś­
nej w celu przekształcenia ich w 
typowe eksportowe . gałęzie gospo­
darcze. Obecna koniunktura na ryn­
kach światowych ( to znaczy - do­
dajmy -- zbrojenia państw kapita. 
listycznych) podkreśla tym bardziej 
konieczność takiej polityki". 

Co to wszystko znaczy? To zna 
czy, ze zbrodniarze belgradzcy prze 
kształcają córaz bardziej Jugosła­
wię w bazę surowcową obozu im­
perialistycznego, że wciągają ten 
kraj w sposób najbardziej bezpo· 
średni w proces remilitaryzacji Tri­
zonii - kuźni agresji i wojny. 

Ci sami ludzie, jak Tito, Ranke­
wicz, Dżilas i Kardel, którzy pod­
czas- wojny narodu jugosłowiań· 
skiego z faszyzmem, wydawali w 
porozumieniu z anglosaskim wy- · 
wiadem najbardziej ofiarnych bo­
jowników w ręce hitlerowców, dziś 
szachrują wygłodzoną. .wyeksploa­
towilną. Jugosławią w interesach 
spadkobierców Hitlera. 

Nienawiść, jaką naród jugoslo· 
wiańskd żywi do swych faszystow­
skich katów belgradzkich, spotęgo­
wana jest nowymi jawnymi dowo. 
darni zdrady: wyprzedaniem Jugo· 
sławii śmiertelnym wrogom narodu 
jugosłowiańsk1ego. 

JC. Wolicki. 

W irndeniu Polskiego Związku Mo­
torowego i kolegów zmarłego prze· 
mówił przewodniczący PZM - Gdu· 
lewski. 

Obecni złożyli ojcu zmarłego wy­
serdecznego współczucia. 
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